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f&ra&ów i  3  s ie rp n ia .
A d res D e a k a , b ęd ący  te ra z  i słu szn ie  

p rzedm io tem  ogólnego z a ję c ia , je s t z n ie ­
w ym ow nym  ta len tem  i zna jom ością  h is to ry i 

*i u staw  k ra jo w y ch , o p raco w an ą  o b ro n ą  p ra - 
w niczo-h istoryczną k o n sty tu cy i w ęgiersk ió j, 
k tó rą  au to r praszczurowq  k o n sty tu cy ą  n az y ­
w a . Z dz iad ó w , n ad d z iad ó w  p o s ia d a  ją  n a ­
ró d  w ęg ie rsk i; w y ro s ła  o n a  z n im  razem , 
je s t w  je g o  duchu  i h is to ry i a  n ie  ty lko  n a  
p ap ierze . D o r. 1848 b y ła  o n a  ty lk o  zb io ­
rem  ró żn y ch  konsty tucy j to  je s t u s taw , a  
w  ow ym  ro k u  z teg o  zb io ru  u tw orzono  ca ­
ło ść  , za s tó so w aw szy  i p rze ro b iw szy  w  d u ­
chu now oczesnych  w y m ag a ć . T ą  k o nsty tu ­
c y ą  chce n a ró d  w ę g ie rsk i ż y ć  i rz ą d z ić  się , 
a  w e d łu g  D e a k a , czyli raczć j w ed łu g  u- 
ch w a ły  obu Izb  sejm u w ęg ie rsk iego , n ic 
z niój u stąp ić  n iech ce  an i m oże, bo  do  te ­
go n iem a p raw a .

O to zdaniem  naszem  g łó w n a  m yśl tego 
dokum entu ; w szy stk o  in n e  je s t ty lk o  jć j n a ­
stępstw em . S tro n a  p o lity czn a  tego ak tu  p rz y ­
b ie ra  z w ie lk ą  śc is ło śc ią  p raw n o  - h is to ry ­
czną podstaw ę. N a  tym  g runcie  n iep rzy jm u ją  
się n a tu ra ln ie  żadne  propozycye, m ające  w y ­
łą c z n ą  d ą ż n o ść  do u rzeczy w istn ien ia  p o li­
tycznej idei p a ń s tw a  za  p o m o cą  cen tra liza- 
cy i i z lan ia  się w je d n o ś ć , czy to  p rzez  za- 
stó sow an ie  ab so lu tn eg o  czy  konsty tucy jnego  
system atu . O ba też te  sy stem ata  ja k o  do 
te go sam ego  celu d ą ż ą c e , o d p y ch a  ad res  
w ęg iersk i.

N a  n icb y  się n ie  p rz y d a ł ro zb ió r tego  d o ­
k u m e n tu , w y p a d ło b y  go ch y b a  pow tórzyć; 
s k ła d a  on się bow iem  z n iero zerw an eg o  
ła ń c u c h a  p ra w n y ch  i h isto rycznych  d o w o ­
dów . K ażdy  ustęp je s t  n ie jako  ogniw em . 
P o d a jem y  też ad res  ten  w  ca łć j ro z c ią g ło ­
ści, a b y  go czy te ln icy  n as i na leżycie  ocen ić 
m ogli. K ry ty k a  rów nież  n a  n ic się n ie p rzy ­
da , ja k  tego  n a jlep ić j d o w io d ły  dzienn ik i 
w ie d e ń sk ie , k tó ry m  je d n a k  z a le ż a ło  w iele , 
ab y  zach w iać  a rg u m e n ta  p. D e ak a . O g ra­
n iczy ły  się je d n a k  n a  tśm , iż p ra w a  n a  k tó ­
ry c h  się o p ie ra , u w a ża ją  z a  s tru p iesza łe  a  
d o k u m en ta  za  zb u tw ia łe . Z arzu ty  te  są  bez­
silne , bo  p rzec ież  w ia d o m o , że p ra w a  n a ­
ro d ó w  nie  u lega ją  p rz ed aw n ie n iu , a  p a rg a- 
m in a  tem  w ięk szą  m a ją  w  h is to ry i w agę, 
im  s ta rs z e , im bardz ić j zb u tw ia łe . T e  zaś 
n a  k tó re  się ad res  p o w o łu je , n ie  s ą  ta k  d a ­
lece  z b u tw ia łe , sk o ro  je  p. D e a k  ta k  d o ­
sk o n a le  o d cz y ta ł. M ożna w ięc  c a łą  jeg o  o- 
b ro n ę , z w id o k ó w  czy sto -p o lity czn y ch , tak  
zw anćj raison d ’E tat, o d rz u c ić ; a le  w a lczy ć  
z nim  n a  tym  g runcie  n a  k tó ry m  on stoi, 
n ie  u zn ać  p ra w  n a  k tó re  się p o w o łu je , i 
zap rzeczy ć  d o w o d ó w  n a  k tó rych  się o p ie ra , 
żad en  jeszcze z d z ienn ików  d o tąd  nie zdo ła ł.

P o zw o lim y  sobie je d n a k  po u w ażn em  o d ­
czytan iu  ca łe g o  dokum entu  z a u w a ż a ć , że 
ja k k o lw ie k  ad re s  w ęg ie rsk i w  śc is łem  n a ­
stępstw ie sw ćj n a ro d o w ej konsty tucy i, o d su ­
w a  za ró w n o  dyp lo m  październ ikow y  ja k  i 
s ta tu ta  lu to w e , trw a m y  niem niój p rz y  n a ­

szem  d aw n ie jszem  p rz e k o n a n iu , iż te  osta­
tn ie są  g łów ną p rzeszk o d ą  do po rozum ien ia , 
że o dstąp ien ie  w  nich od  d u ch a  dyp lom u 
p aźd z ie rn ik o w eg o  sp ro w a d z iło  sp ra w ę  w ę­
g ie rsk ą  n a  tę  d ro g ę , z k tó rć j w y jście  ta k  
n ieb ezp ieczn e  i tru d n e . N a ró d  w ęg ie rsk i 
o św iad cza  bow iem  w y raźn ie  w  rzeczonym  
ad res ie , iż n ie u ch y la  się  bynajm nićj p rzed  
porozum ien iem  się ja k o  n a ró d  w o lny  i sa ­
m odzielny  z innem i ludam i m onarch ii w ol- 
nem i i sam o d z ie ln e m i, czyli u ży w ającem i 
sw ćj p e łn ć j au tonom ii, że nie u ch y la  się od 
p o d z ia łu  z n iem i c iężarów  i tru d ó w  jak ich - 
by  w y m a g a ła  m o n a rc h ia , s ło w em  że się 
n ieu ch y la  od  fe d e ra ln ć j je d n o śc i p ań stw a . 
Ow óż to  w łaśn ie  z a p o w ia d a ł d y p lo m  w  p a ź ­
d z iern ik u  r. z. w y d an y , a  s ta tu ta  lu tow e r. 
b. p rzem ien iły  n a  system at konsty tucy jno- 
cen tra lizacy jny . N ie w ątp im y  p r z e to , że 
te raz  je szcze  n a  p o lu  dyp lom u K o ro n a  
p rzy jśćby  m o g ła  do p o ro zu m ien ia  się z W ę ­
gram i, czego  sobie n iezaw o d n ie  d la  d o b ra  
p a ń s tw a  ży czy ć  musi.

A dres sejm u w ęg ie rsk iego  n ie  zo sta ł j e ­
szcze z ło żo n y  N . P a n u ,  n iem ó g ł też p rzeto  
pom im o ca łć j sw ćj w ażn o śc i odb ić  się w R a ­
dzie p a ń s tw a , k tó ra  po dziesięciodniow em  
o d ro czen iu  ro z p o czę ła  w c zo ra j n a  n o w o  
posiedzen ia  sw o je . Może ty lk o  w  u zn an iu  
Izbie niższej p ra w a  do in te rp e lacy i w sp ra  
w ach  zag ran iczn ćj p o lity k i, w  uznan iu , któ­
re  h r. R ech b e rg  im ieniem  c a łe g o  gab in e tu  
w w y ra zac h  n ieco  szerszych  ja k  w  osta- 
tn ićj sw ej odpow iedz i w  p rzed m io cie  kon­
sty tucy i hesko-kasse lsk ić j u c z y n ił, d o p a try ­
w ać  by m ożna ja k b y  p rzygo tow an ie  do o- 
w ego zapow iedzianego  o g ło szen ia  Izby  za 
R ad ę  p e łn ą . D op ó k i a to li to  n ien astąp i, d o ­
póki n ie za jd ą  n as tęp s tw a  jak ie  ad re s  w ę ­
g iersk i za  so b ą  p o c iąg n ą ć  m o że , a  R a d a  
p a ń s tw a  n ie  stan ie  jed n em  z w ielk ich  k ó ł 
rz ąd o w y ch  w  tćj sp raw ie , dopóty po łożen ie 
Izby  się  n ie zm ieni. A dres D e a k a  ja k o  ta ­
k i ,  n ie  m oże zm ienić s tan o w isk a  m niejszo ­
ści w  Izbie, a  tem  sam em  i s tan o w isk a  de- 
p u tacy i sejm u naszego . N a  innych  o p ieram y  
się p ra w a c h , inne je s t p o ło żen ie  G alicy i, 
inny  jć j do  m o n arch ii s tosunek . Z o g ło sze­
niem  d o p ie ro , ja k e śm y  to daw nić j p o w ie ­
d z ie li, R ad y  p a ń s tw a  z a  p e łn ę ,  zm ieni się 
to s tanow isko  ze  w zględów  p arla m en ta rn y c h , 
k tó re  o cen ić  i w e d łu g  n ich  z n a jw ięk szą  
d la  sp ra w y  k ra jo w ć j k o rz y śc ią  postępow ać 
dalć j b id z ie  zad an iem  n aszych  d ep u to w a­
nych. O b o w iązek  tru d n y  i uciąż liw y , a le  
z k tó reg o  w y w iązan ie  się im  zostaw ić n a ­
leży , bo j a k  d obrze  je d e n  z naszych  dep u ­
to w an y ch  n a  tem  m iejscu  n ap isa ł, ich  a  nie 
kogo innego  Sejm  k ra jo w y  do tego  w y ­
znaczy ł.

KORESPONDENCYA CZASU.

Wiedeń 12 sierpnia.
#  Z powodu rozmaitych wątpliwości a nawet 

zhpytań i dla zapobieżenia mięszaniu na przy­

szłość osób i rzeczy, pozwólcie mi zrobić zastrze­
żenie, że nie mam żadnego wspólnictwa i niebio- 
rę żadnej solidarności z autorstwem listów wie 
deńskich nie moim znakiem znaczonych. A teraz 
przechodzę do rzeczy.

Dziś odbyło się po przerwie 10-dniowej 36ste 
posiedzenie Izby niższej. Na pierwszy rzut oka 
widać, że wielu posłów nieobecnych. Posłów pol­
skich brakuje lOciu, między którymi dwóch tylko 
za urlopem. Ministrowie prawie wszyscy obecni, 
z wyjątkiem bar. Pratobevery, będącego na urlo­
pie. Izba udzieliła między innemi urlop p. Bocheń­
skiemu.

Prezes uwiadamia, że wydział do wniosku Kro­
mera względem rewizyi ustawy notaryalnej już 
wybrany. Następnie uwiadamia, że N. Pan udzie­
lił jnż sankcyę ustawie regulaminowej. Wnosi 
przeto, aby nowy regulamin już od dzisiejszego 
posiedzenia obowiązywał. Izba na to przystaje. 
Rozdano go też dziś wraz z ustawą regulamino­
wą w formie małej książeczki.

P. Kuranda podał petycyę Rady gminnej mia­
sta Wiednia względem reorganizacyi szkół ludo­
wych. P. Rechbauer podał nową interpelację do 
całego ministerstwa, czy ono podziela zdanie mi­
nistra hr. Rechberga, który odpowiadając na in­
terpelację względem konstytucyi hesko kasselskiej 
nadmienił, że teraźniejsza Rada państwa nie jest 
kompetentną do stawiania interpel? cyj w sprawach 
zagranicznej polityki, i czy uważa ową odpowiedź 
hr. Rechberga jako  wypływ tylko dowolnej uprzej 
mości jego. Na tę interpelacyę, którą prezes pier­
wej udzielił ministerstwu, odpowiada natychmiast 
hr. Rechberg w imieniu całego ministerstwa. Przy­
znaje on Radzie państwa prawo, o które się in­
terpelanci domagają, o ile się to zgadza z dobrem 
państwa i o ile za stósowne to uzna. A zatem 
szczuplejszej Radzie państwa przyznanym także 
został niejako wpływ na sprawy zagraniczne. 
Wielce to, widać, zadowolniło większość, bo dało 
się słyszeć z jej strony brawo. Aczkolwiek wiel­
ka różnica między interpelacyą a legislacyą, to 
zawsze to dowolne pomnożenie Diejako kompeten- 
cyi teraźniejszej Rady państwa godnem jest uwa­
gi i cechuje także między innemi całą sytuację 
teraźniejszą.

Prócz hr. Rechberga, odpowiedziało dziś jeszcze 
trzech ministrów na sześć interpelacyj, tak, że te 
odpowiedzi zajęły większą csęść dzisiejszego po­
siedzenia. Odpowiedział p. Schmerling na interpe­
lację  hr. Nostitza względem zachowania się mi­
nisterstwa podczas wiadomego ubliżającego koro­
nie czeskiej występywania niektórych deputowa­
nych, mianowicie Giskry. Odpowiedź ta była bar­
dzo ogólną. Oświadczył p. Schmerling, że mini­
sterstwo dało w czasie rozpraw nad zniesieniem 
lenDictwa liczne dowody, że nie myśli w niczem 
ubliżać prawom panującego, jakoteż autonomii 
krajowej, o ile ta autonomia zgadza się z ustawa­
mi zasadniczemi. Wyraźnie nie wyparło się mi­
nisterstwo wszelkiej zgodności, czy solidarności ze 
zdaniem p. G.skry, ale odpowiedź ta była w ogó­
le dosyć łagodzącą, lecz i wymijającą.

Następnie odpowiedział p. Schmerling na inter­
pelacyę Mtlhlfelda względem zarządu funduszu in- 
dem nizacyjnego niższo - austryackiego przez wy 
dział sejmowy. Odpowiedź tę zapewne podacie 
w całości, bo obchodzi ona i Galicyę. Uważa Mi­
nister teraźniejsze wzbranianie się rządu co do zu­
pełnego oddania tego fanduszu pod zarząd wy­
działu sejmowego tylko jako tymczasowe, jako 
przechodnie, jako wymagane przez dotychczasowy 
stan i zarząd tego fanduszu. Wspomniał minister 
i o Galicyi, że podobnie jak  fundusz indemniza- 
cyjny niższo-austryacki ma przewyżkę 10 miliono­
wą, tak fundusz indemnizacyjny galicyjski dlużen 
skarbowi przeszło 16 milionów i t. d. Rząd więc 
musi tymczasem czuwać nad tem wszystkiem, do­

póki nie nadejdzie stósowna pora zupełnego od­
dania wydziałom sejmowym.

Chociaż to nie będzie^ w porządku chronologi 
cznym dzisiejszego posiedzenia, ale wspominam 
tu zaraz dla związku rzeczowego, że po odpowie­
dziach mini8teryalnych na interpelacye powstał p. 
Zyblikiewicz i zwrócił uwagę Izby na stan kwe- 
styi fanduszu indemnizacyjnego w Galicyi prostu 
jąc i dopełniając niektóre wyrażenia p. Schmer- 
linga. Wspomniał p. Zyblikiewicz że kwestya ta 
inaczej była przez rząd w Galicyi traktowaną, że 
jeżeli fundusz galicyjski ma taki stan bierny, to 
nie wina kraju, którego sejm i wydział ma teraz 
odpowiadać za ten fundusz, ale wina rządu, który 
cie pobierał od włościan trzeciej części na nich 
przypadającej. Wreszcie wspomniał p. Zyblikiewicz 
i o tem, że rząd uważa się zawsze w Galicyi 
wobec włościan jako ten, który im z własnej woli 
i władzy bez względu na właścicieli darował pań­
szczyznę.

Po ministrze Schmerlingu zabrał głos minister 
P lener, odpowiadająe na interpelacyę względem 
koncesyi kolei południowej.

Następnie odpowiedział minister Lasser na trzy 
interpelacye. Nasamprzód Prażaka względem wy­
dawnictwa Dziennika praw państwa w językach 
wszystkich krajów koronych obiecując należytą 
baczność i uwzględnienie wszelkich wymagań u- 
prawnionycb. Potem odpowiedział p. Lasser na 
interpelacyę Iliuca względem postępowania w spo­
rach gruntowych na Bukowinie, a zarazem i w Ga­
licyi, trzymając się dosyć ściśle stanowiska prawa 
mianowicie nie spuszczając z oka prawa własno 
ści i oświadczając, że orzekanie w tym względzie 
należy przedewszystkiem do sądów. Jeżeli zaś in­
terpelanci żądają krótszego i raźniejszego postę­
powania w tym względzie, to rząd zwróci na to 
swą nwagę. W związku z tą interpelacyą odpo­
wiedział p. Lasser także na interpelacyę księdza 
Kuziemskiego względem zaprowadzenia ksiąg grun­
towych włościańskich w Galicyi, odwołując się do 
przeszłorocznego projektu rządowego w zwiększo­
nej Radzie państwa i przyrzekając, że wkrótce 
przedłożonym będzie ten projekt rządowy sejmom 
krajowym, aby za ich współdziałaniem, ale i za 
współdziałaniem Rady państwa (?) wprowadzić już 
raz te tak potrzebne urządzenia. Wyraźnie dziś mó­
wił p. Lasser więcej niż kiedykolwiek o prawo­
dawstwie krajowem  (Landesgesetzgebung).

Podali dziś także posłowie niemieccy z Czech 
interpelacyę względem braku mieszkań na przed 
mieściach Pragi z powodu tamtejszych warowni i 
przepisów ścieśniających budowę domów.

Przed rozpoczęciem porządku dziennego powstał 
jeszcze p. Giskra nibyto z usprawiedliwieniem czy 
wyjaśnienieniem w kwestyi dawniejszych jego wy­
rażeń przeciw koronie czeskiej. Rieger odpowie­
dział mu stÓ8ownie, wspominając wyraźnie, że co 
do związku między Czechami a Morawią i Szlą- 
skiem czyli krajami korony czeskiej, to najlepiej 
dowiodła w najnowszym czasie ten związek pra­
wny obecność urzędowa deputacyj stanów moraw 
skich i szląskich przy koronacyi króla Ferdynan­
da w Pradze w r. 1836 . Po Riegerze przemówił 
jeszcze Stamm w duchu posłów niemieckich 
z Czech, ale rozprawy te nie były już dziś tak 
drażliwe, może między innemi z tego powodu, że 
teraz chwila tak ważna i uroczysta, chwila tak 
zmniejszająca całe znaczenie sztucznej większości 
Rady państwa, chwila stanowcza w kwestyi kra­
jów korony węgierskiej.

Na porządku dziennym był dziś drugi odczyt 
projektu postępowania ugodnego przy upadłościach. 
Sprawozdawca większości wydziału Dr Mandel- 
bliih i sprawozdawca mniejszości Dr Riehl odczy­
tali swe sprawozdania i posiedzenie zamknięto 
przed godziną 2gą. Jutro posiedzenie.

Z L u b e ls k ie g o  15 lipca (spóźnione).
Od chwili w którćj tak nazwany przez Dyrekto­

ra Wyznań, Oświecenia i Sprawiedliwości „porzą­
dek" został ustalony przez rzeź 8go kwietnia ma­
my w Królestwie na porządku dziennym, bezpra­
wia, komisye wojskowe i sądy wojenne. Nawet 
w naszym miasteczku Hrubieszowie zasiadała ko- 
misya wojskowa i sądzi sąd wojenny. Z jakiego 
powoda? —  zaraz opiszę.

Po wypadkach 27go lutego i 2go marca r. b. 
miasto Hrubieszów, w którem jak  i w całem kraju 
ludność jednym tchnie uczuciem narodowym za­
częła nadzieje swe i życzenia objawiać manifesta­
cjam i spokojnemi takiemi ja k  w całym kraju. 
Podpisanie adresu z wyrazem życzeń narodu, nabo­
żeństwo za poległych 27go lutego, za poległych 8 
kwietnia, nabożeństwo za Joachima Lelewela, śpie- 
w p 'o6ni nar°dowo-religijnych i postawienie 
krzyża oa^pam iątkę rzezi: były to fakta kolejno 
idące, charakteryzujące ducha i uczucie ubogich 
mieszkańców ubogiego miasteczka. Tak samo dzia­
ło się we wszystkich okolicznych miasteczkach i 
wsiach w całem województwie i w całym kraju, 
i spokój byłby pozostał ja k  wszędzie gdzie ob­
jaw  uczucia narodowego nie brano za zbrodnię, 
uczucia tego nie drażniono i nie tłumiono; lecz dzię­
ki dwom dygnitarzom hrubieszowskim.- naczelniko­
wi powiatu i komendantowi żandarskiem u, którym 
właściwe miano ich czyny nadają, mamy komisyę 
wojskową, sąd wojenny, aresztowania i wywożenia.

Naczelnik powiatu hrubieszowskiego, Ignacy Bo- 
bakowski, niegdyś wierny sługa jenerała K araty 
znanego dobrze przed 1831 r. następnie komisy- 
oner intendent szpitali wojskowych rosyjskich i 
uniżony sługa również znanego jenerała Storożeń- 
ki, za zasługi dawniejsze i późniejsze otrzymał po­
sadę naczelaika powiatu, do czego nie miał żadnych 
kwalifikacyj, gdyż trudno znaleść równie ograni­
czonego człowieka. Otóż ten mąż stanu po każdym 
z wyżej wyliczonych wypadków słał na wszystkie 
strony raporty, że w Hrubieszowie rewolucya tak, 
iż same władze zarzucone takiemi niedorzecznemi 
jego raportami, szydziły z nich i za nic ich uwa­
żały. Próżny nad wszelki wyraz p. naczelnik do­
tknięty tą  swą bezsilnością, chwycił się innych 
środków. Po nabożeństwie za poległych i posta­
wieniu krzyża, zgromadził do miasteczka dwie so­
tnie kozaków i inwalidów, i zapowiedział, że strze­
lać każę ; równocześnie zaś przedstawił władzy 
wszystkich prawie mieszkańców do deportacyi. 
Nakoniec zażądał znaczniejszćj liczby wojska o- 
świadczając, że za pokój nie ręczy, bo mieszkań­
cy miasteczka tchną rewolucyjnym duchem, który 
jest tem niebezpieczniejszy, iż Hrubieszów leży 
blisko Wołynia, dnch ten przeto i ruch udzielić 
się może tamtej prowincyi. W tych niedorzecznych 
i fałszywych raportach wspierał p. naczelnika p. 
komendant żandarmski.

Obok tych fałszywych raportów o których wszy­
scy wiedzieli, p. naczelnik postępował z wielkiem 
grubiaństwem ze wszystkimi, a prowokacyjne pra­
wie postępowanie jego, obrażające nietylko uczu­
cie narodowe lecz i religijne, podczas pogrzebu 
żony jednego z szanownych urzędników, doprowa­
dziło mieszkańców do ostateczności. Wyprawiono mu 
kocią muzykę i samemu dano pamiętne. P. naczel­
nik wyprawił sztafety z raportam i, iż w Hrubie­
szowie rewolucya, że rząd je s t obalony i żądał 
przysłania więcćj wojska. Tymczasem rozpuścił 
kozaków jakich miał pod ręką niby na patrole 
pozwalając im dopuszać się bezprawi; jakoż te 
patrole kozackie napadały na najniewinniejszych 
ludzi, między innemi napadli na kupca Bielaka 
ciemnego na oba oczy i pokaleczyli go. Mieszkań­
cy zanieśli skargę, lecz dotąd nieotrzymali odpo­
wiedzi. Natomiast w skutek raportu p. Bobakowskie- 
go, zjechał jenerał Sebastyanów, sąd zaś kryminal­
ny lubelski przeznaczył ze swćj strony do prowa­
dzenia śledztwa podsądka sądu hrubieszowskiego.

Część Literacko-Artystyczna.

DAWNA POLSKA
ZE S T A N O W I S K A  C H R Z E Ś C I A Ń S K I E G O  

rozważana
przez Marcelego Dłużniewskiego. Lipsk 1861.

Dziełko to do bardzo wyjątkowych w naszym 
narodzie należy. N a r ó d  nasz tak przeważnie 
jest katolickim , że innego chrześciaństwa jak  
katolickiego wyrozumieć niezdoła, i zawsze je  za 
wyjątek tylko, nigdy zaś za istotę rzeczy nie 
przyjmie. I  słuszaie! Cóż albowiem zwie się kato- 
hckióm? Wyraz ten grecki tłumaczy się po polsku 
P«ez Powszechny. Katolickie chrześciaństwo jest 
więc powszechne chrześciaństwo. Katolickim ko­
ściołem zwie się powszechna chrześciańska wier­
nych Bpółeczność. Powszechne zaś w wierze Cbry- 
stusowćj jest to, co jak objaśnia Wincenty z Lc- 
rynn: „ Wszędzie i zawsze i od wszystkich wierzo- 

bylo.u Wierząc więc w prawdy Chrystusowe pod 
sten? że to 0 czćm ja  przeświadczony je-
w8zy,Btk(tê l8Zechn^, to i est’ W8zędzie i zawsze i od 
sada trz v m ^ Wo^ iernych PrzyJStf* i0st w5ary za' 
wszećhności w 8a.dy katolicyz,mu czyl‘ P°"

Ml hwk-JSMTjł Vj?
stem przeto z najgłębszego przekonania katolikiem. 
To zdaje się byc tak jasne, tak przekonywające, 
iż dziwną byłoby rzeczą,^ dla czego ta prawda nie- 
doBtąpiła dotąd wyraźniejszego uznania, gdyby 
smutne nieuczyło _ nas doświadczenie, że zarozu­
miałość ludzka najprościejsze prawdy właśnie dla 
tego odrzuca, że są zbyt proste, a  po krętych dro- 
gach rozlicznych przypuszczeń i domniemywać ra 
czćj bujać lubi. Ilokrotnie ktoś, czyto dawnićj na 
południowym wschodzie, czyli póżnićj na półno­
cnym zachodzie, głosił jakąś naukę, która raziła

swą nowością, podciągano ją  zaraz pod miarę po­
wszechności i pytano się, ażali tak wszędzie, za- 
WBze i od wszystkich utrzymywano było? Innćm 
słowćm, pytano się dogmatycznćj tradycyi kościo­
ła i z tćj to przyczyny w dogmatycznych sporach 
zwoływano sobory, czyli koncylia.

Gdyby to p. Dłużuiewski był należycie pojął i 
rozważył, zapewnie, zrozumiawszy lepiej co to jest 
katolicyzm, nie byłby się stał tak zaciętym jego 
wrogiem, i byłby niezamarzył o wytępieniu go 
w polskim narodzie, do czego ma w części posłu­
żyć niniejsza jego broszura. Szczerze ubolewać 
przychodzi, że p. Dłużnie wski, „la t kilka  przedtem  
poświęcając się study om religijno  - chrześciańskim“, 
do tego doszedł, iż „rezultat jego studyów nie 
w ypadł na korzyść katolicyzmu11 (str. 10).

Zyskał na tóm protestantyzm, czyli tak zwana 
reforma kościoła, którą p. Dłużuiewski z takim za 
pałem zaleca, w nićj cale szczęście narodu pol­
skiego upatruje i najwięcćj nad tćm ubolewa, że 
. s k a , k a t o l i c k ą  pozostała, i dla tego to, według 
Jeg'’. udania, politycznie istnieć przestała.

o i jestcze nie wszystko stracone. Wielu wszak 
o z o enników tak zwanćj reformacyi, mianowi­

cie w ng u, widząc, iż stanowisko tak czysto bi­
blijne. ja i czysto racyonalne do anarchii pro­
wadzi, lu z nićj wydobyć niezdoła, zwrócili się 
ku stanowisku historycznemu, i wziąwszy za za­
sadę powszechność, zaledwo się postrzegli, aliści 
już znaleźli się między katolikami. W szak znana 
zapewnie szkoła rnseja i rezultaty z nićj wynikłe?

To mi nie tylko daje rękojmię, że autor pomie- 
nionćj broszury, przy głębokich i dokładniejszych 
studyach, innego na korzyść katolicyzmu nabierze 
przekonania, ale co większa, ośmielam się tu sta­
nowczo prorokować, że wyżwskazana zasada Win­
centego z Lerynu, stanie się areną pojednania 
wszystkich chrześciańskich wyznań, i że wszyscy 
na tćm polu zjednoczą się. Iżby się spełniły sło­
wa Zbawiciela: „ B ę d z i e  jeden pasterz i  je d n a  o-
wczarnia. “

Kiedy to nastąpi? Wtenczas, gdy polityka na 
sprjw y religii żadnego więcćj wpływu wywierać

nie będzie. Gdy przestanie to być w interesie tego 
lub owego państwa, tćj lub owćj dynastyi, tćj lub 
owćj politycznćj zasady, to lub owo popierać re­
ligijne wyznanie. Natenczas biskupi zachodni i 
wschodni, i teologowie katoliccy i niekatoliccy, 
pójdą jedynie za głosem prawdy i sumienia i wszy­
scy do powszechności, a więc do katolicyzmu dą­
żyć będą.

Mocno więc będąc przekonany, że ta zasada: 
„wszędzie i  zawsze“, zawiera w sobie przyszłe do­
bro chrześciaństwa, a więc oraz przyszłe do ro 
Europy i całćj ludzkości, szczęśliwy jestem, ile razy 
nadarza mi się sposobność bromć jć j, nie ty-ko 
przeciw innowiercom, ale oraz przeciw fanatykom 
w własnym kościele. Nie może bowiem być, żeby 
tu i owdzie niezualazła się i między nami jaka 
przesada. Są jedaostronni, którzy nawet gotowi są 
prześladować i z kościoła wyrzucać, gdyby od 
nich zależało, lub przynajmnićj między dewotkami 
za niedowiarków rozgłaszać tych, którzy na tćj 
stojąc zasadzie, przy każdćj wołają sposobnoś i: 
Nil innovetur, nisi quod traditum est. Takie prze 
śladowanie nietylko jest zaszczytem i zasługą, ale 
oraz nadaje tćm większe prawo do stawania w o- 
bronie fundamentalnćj zasady powszechnego ko­
ścioła.

Powiada p. Dłużniewski, że nas tylko zbawić 
może Ewangelia, mianowicie nowy zakon. My 
wszakże Ewangelii nie sprzeciwiali się nigdy. Mam 
tu wszelkie prawo odezwać się do niego w tym 
przedmiocie, wskazując na Wykład pisma świętego 
nowego zakonu, przezemnie sporządzony. Wykład 
ten, jako zgodny z nauką kościoła katolickie­
go, od wszystkich biskupów kościoła polskiego 
uznany, udowadnia samćmże już istnieniem swo 
jćm , że kościół katolicki czytaniu i rozumieniu 
pisma świętego wcale się niesprzeciwia, i że Ewan 
gelia niewyklncza kościoła. Lecz w chrześciaństwie 
sama tylko nauka niewystarcza, czyli j ą  nazwie­
my Ewangelią, lub inaczćj. Nauka tworzy szkołę, 
system, ale jeszcze nietworzy kościoła, królestwa 
Bożego na ziemi. Do tego potrzebna jest władza. 
Gdzie ta władza, jak  w protestantyzmie, jest za

przeczona i usunięta, tam przeto o kościele, w ści- 
słćm tego słowa znaczeniu, mowy być niemoże. 
Pozostają systemata, szkoły, czyli używając utar­
tego w yrazu: Wyznania.

Żlebyśmy więc bardzo na tćm wyszli, gdyby 
Śmy p. Dłużniewskiego usłuchali, do reformacyi 
przeszli, kościół katolicki porzucili. Nie dziwujemy 
się zresztą i tego rodzaju propagandzie. Jest ona 
s z c z ę ś l i w ą "  w e  W łoszech , czemużby i u nas po­
myślności swćj doświadczać nie chciała? Jednako­
woż nie obawiamy się jćj wcale. Do znaczenia bo­
wiem politycznćj opozycyi, k tórabyją jedynie nie­
bezpieczną uczynić mogła, nigdy u nas nieprzyj- 
dzie. Bez tćj zaś nigdy się nieostoi. Wszak cze­
muż się u nas, mianowicie między małopolską 
szlachtą, nieostał tak wielce niegdyś rozgałęziony 
kalwinizm? Oto, bo nie nabył znaczenia polity­
cznćj opozycyi. Nie miał więc przyczyny istnienia, 
i zniknął prawie do szczętu.

Broszura: Dawna Polska ze stanowiska chrze 
ściańśkiego, chcąc Polaków zachęcić do tak zwa­
nej reformacyi, a obrzydzić im kościół katolń ki, 
idzie utartym torem pism polemicznych protestan 
ckich niemieckich niższego rzędu, zkąd inąd do 
brze nam znanych. Z tego arsenału wydobywa bez 
krytyki wszystko, cokolwiekby przeciw katolicy­
zmowi mówić mogło. Dlatego też niech się niespo- 
dziewa od nas odpowiedzi. Dostarcza jćj podo 
statkiem niemiecka i francuska teologiczno-bistoiy- 
czna literatura, nie tylko katolicka, ale i głębiej u 
czonych historyków i krytyków protestanckich, tak 
iż każdy człowiek dobrej woli łacno o wszystkiej 
prawdzie przekonać się zdoła. Tu mi atoli ze smut­
kiem przychodzi podejrzywać autora, że jemu mo­
że nietyle szło o prawdę, jak  raczej o polemiczny 
wpływ na niedouczone warstwy naszej spółe- 
czności. . ,

Lecz w czem autor zdaje się być na pozór ory­
ginalnym, to wt em twierdzeniu, jakoby Polska 
z winy katolicyzmu upadła. Gdyby autor nieoświad- 
czył się z góry jako przeciwnik katolickiego ko­
ścioła, byłby nas mógł tą  rozprawą swoją skłonić 
do jakiejkolwiek w tym przedmiocie dyskusyi. Lecz

właśnie tem oświadczeniem swojem uwolnił nas 
od niej, bo nas postawił w warunkach, w których 
żadna dyskusya na nic się nieprzyda. Przeciw u- 
p rz e d z e n in  b o w ie m  niema lekarstwa. Wreszcie, 
gdyby i tak byłof Cóż ztąd wynika? Czyli kościół 
katolicki ma być błędnym dla tego, że Polska n- 
padła? Natenczas proszę o wyrozumowany wywód 
ścisłego związku między dogmatyką katolicką a 
upadkiem Polski.

Bez przeprowadzenia takiej przechowywającej 
pragmatyki na nic się niezda całe to rozumowanie. 
Niech autor mówi co chce, bądź o Krzyżakach, 
bądź o Jezuitach, bądź o poselstwie Possewina do 
Moskwy, bądź nareszcie o buntach kozackich, ja ­
koby z przeprowadzania unii wschodniego z zacho­
dnim kościołem u nas wynikłych, wszystko to nie­
może dotykać istoty katolickiego kościoła, ani do­
gmatu jego. Bo ani Krzyżacy, ani Jezuici itd. nie 
stanowią niezbędnego warunkn katolicyzmu. Są to 
przypadłości historyczne na katołickiem polu, i j a ­
ko takie mają być uważane i sądzone.

Zamiast więc potępiać kościół katolicki, raczej 
pracujmy łącznemi ®dy “ad rozogólnianiem, roz­
powszechnianiem chrześciaóskięj oświaty, a prze­
dewszystkiem chrześciańskiej uczciwości, sprawie­
dliwości i sumienności. Gdy to będzie, natenczas 
zbliżać nas będzie ku sobie obopólna dobra wola, 
bo Ewangelia mówi: , Pokój ludziom dobrej woli.* 
Ta dobra wola przyczyni się stanowczo do przy­
wrócenia jedności, a z nią miłości i pokoju.

X . W. Serwatowski-

—

Jeszcze raz i zapewne nie osta tn i 

o S u k i e n n i c a c h .
Reasumując ciekawą i uczącą o Sukiennicach roz­

prawę, która dowodzi, jak  silny, a nawet wzglę­
dnie mówiąc światły interes budzi wszystko co 
stoi z przeszłością i sztuką krajową w związku, 
aby wyczerpać przedmiot a sąd ułatwić, zwracam 
nwagę publiczności na trzy nie dość jasno posta-
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Jenerał jednak Sebastyanów po widzeniu się z p. 
naczelnikiem , oddalił od śledztwa właściwy sąd 
to jest podsędka, któremu z prawa przynależała 
ta atrybucya i w parę dni zjechał powtórnie zswym 
adjntantem oraz z audytorem wojskowym Rabini- 
nem, nadto przywiózł asesora sądu kryminalnego 
lubelskiego i protokulistę.

Jenerał Sebastyanów prezydował w komisyi, u- 
rzędnicy zaś cywilni dodani mu tylko byli do a- 
tentowania. Czyżto jest legalne według ustaw po 
stępowanie? P. naczelnik w obec tój komisyi ze 
znał, że mu dano kocią muzykę i że został obitym. 
Śledztwo nie wyśledziło winnego, mimo tego, cho 
ciaż żadnych nie było dowodów a nawet bez wie 
dzy urzędników cywilnych, i be* wydania wyro­
ku aresztowano w nocy z 1*’gona^llgo lipca p. 
Jacentego Merla, właściciela kolonii pod Hrubie­
szowem i odesłano do Zamościa. Jestto fakt dro­
bny lecz jeden z tych, które jasno okazują, z ja ­
ką u nas legalnością i poszanowaniem ustaw po­
stępują, a chociaż nieogloszono prawa wojen­
nego i ’ jest postanowienie Rady Administracyj­
nej, że każdy będzie sądzony przez sądy właściwe, 
jednak wszędzie po kraju są komisye wojskowe i 
sądy wojenne.

lił na wystawienie pomnika w Berlinie znanemu 
patryocie z wojen francuskich, ojcu gimnastyków 
niemieckich Jahnowi, w którym to celu, a zarazem 
na obchód 50-letnićj rocznicy założenia pierwsze 
go „Turner vercin" w Niemczech, zebrało się obe-

bandlu wewnątrzrzeczachw wigilię przybycia króla szwedzkiego St. Cloud 1 ustawodawstwo

cnie w Berlinie na drugie jeneralne zgromadzenie 
około 3000 gimnastyków niemieckich.

Mówią, że i w kwestyach naglących polityki 
niemieckiój gabinet pruski zamierza z większą
działać energią. P. Schleinitz miał przed parą ty- -----  „  .
godniami zawiadomić gabinet kurfirsia heskiego, jjący skon sułtana Abdul-Medżyda 
że dłuższe przeciąganie obecnego stanu w Hesyi 
może spowodować Prusy do czynnćj iuterwencyi.
Tak przynajmniój pisze Gazeta Kotońska.

Sprawa holsztyńska na ten rok pozostanie w za 
wie8zeniu. Dzienniki pruskie domyślają się, że po-

stoi

była przyśpieszyć podróż niezbędną dla zdrowia, fów itd. . .
z powodu dosyć zapełnionego programatu i innych „Mianowicie zaś zapewtnonom jest Radzie pań- 
zajęć, które czekają na nią. stwa i to bez różnicy czy szczupłej czy pełnej,

Wczoraj w pałacu Tuilleries Cesarz dawał uro- w § 47 regulaminu prawo interpelacyi w ogólno
czyste posłuchanie. Pierwszym z porządku był ści i bez ograniczenia. I zapewne słusznie!— gdyż
przyjęty Vely pasza, ambasador turecki, zwiastu- w obec ścisłego związku, jaki

'  i wstąpienie najdzić musi
zachodzi i zacho­

dzić musi między sprawami wewnętrznemi i za- 
troń sułtana Abdul-Aziza. Po’dopełnionej tej for-1 granicznemi państwa, zaufanie ludów zostaje w 
malnośei, wyjeżdża zaraz do Stambułu jenerał | związku nierozłącznym z postępowaniem

stanu umieszczać będzie Węgrów i takie 
będzie rozporządzenia, że ci Węgrzy, 

umieścić przy poselstwach za- 
się kształcić po temu w tajnej

kancelaryi
„Z tych przeto słów ustawy widocznem jest, że 

kraj pragnął jedynie ze względów na sprawy za­
graniczne umieszczauia Węgrów w ministeryum 
stanu, — ż czego wcale niemożna wnosić, aby we­
wnętrzna administracya kraju zawisłą była od o- 
wego ministeryum stanu.

„Najwyższy reskrypt nadmienia dalej o armii i 
rządni jej wspólnictwie. Wprawdzie niewątpliwą jest rze- 

dyvtizvi hr Gustaw Montebello adjutant cesarski, I tak na wewnątrz jak na zewnątrz; a przeto na- Czą, że wojsko węgierskie z wojskami innych kra-
z misya powinszowania nowemu sułtanowi jego leży im dać sposobność zasiągania wiadomości hów połączone, walczyło przeciw nieprzyjaciołom
wstąpienia na tron. Kawaler Nigra, posłannik nad- w obu kierunkach o tyle i tak długo, jak dalece kraju i monarchy, ale zawsze istotna zachodziła
zwyczainv i minister pełnomocny Króla Włoskie- nie wyłączają tego względy roztropności polity-1 różnica między Węgrami i innemi krajami pod

"  J  X „  i__i  -  ___ ! .  i ___: — i *  I /»»****£ pA nT A lniom w  o io  H la  n7 .aan rin ip .n ia . t.flfrft n ago, przyjmowanyku z ^ą sprawą 6 go, przyjmowany był z ceremoniałem i uroczysto- cznej. Powołujemy się dla uzasadnienia tego na względem spraw wojskowych. W «ny wyznaczały
W Gdańsku było także nabożeństwo za duszę ścią zwykle przedstawicielom mocarstw pierwsze zwyczaj wszystkich doświadczonych państw kon- niezależnie ilość żołnierza węgierskiego,! bezża-

śn k s Ad a m a  Czartoryskiego go rzędu towarzyszącą. Dworskie karety wysta- stytucyjnych. Pragnąc szczerze znaleźć się co do dnego wpływu krajów dziedzicznych i ich rządów,
śp. ks. a Lzartorys eg ^  g przywiozły i odwiozły posła z orszakiem, tego w zgodności z zapatrywaniem się całego Mi- jak to liczne ustawy, mianowicie art. 2 z r. 1802

Parri 9 sierpnia. W końcu przyjął Cesarz w skromnym czarnym nisteryum, zadajemy mu pytanie: udowodmają. Sposób utrzymywania armii węgmr-
B  Monitor wczorajszy zaspokoił ciekawość pu- fraku, najętą remizą przywiezionego, nadzwyczaj- „Czy Ministeryum całe jest zdania, że Radzie skiej uchwalany bywa na sejmie, i to częs o

momtor wczorajszy u ^  j  I państwa nie służy prawo interpelacyi w kwestyach wielce odmiennie od s;
kierownictwa i prowadzenia spraw zewnętrznych?" j w krajach dziedzicznych; rekruci potrzebnikróla Pruskiego do Francyi, a jak donosiłem na- pospolitej

Wrocław 11 sierpnia.
t  Sprawy wewnętrzne Austryi zwracają w tój 

chwili przed innemi uwagę publiczności niemieckiój 
na siebie. Korespondent wiedeński do berlińskiój 
Nationalzeitung powodowany nowym adresem De 
aka, którego treść znana, stawia pytani* • r*yl 
konstytucyjny w Austryi jest możebny? Nikt, po­
wiada, nie wierzy w takie szaleństwo, aby rząd 
austryacki, czy na czele jego stać będzie—berg, al 
bo — ski, albo — cz, albo— itti, oddał finanse, do 
wództwo armii, pułki, fortece itd. w ręce Madzia 
rów i Kroatów; Madziarowie zaś i Kroaci chcą to 
szaleństwo jako prawo konstytucyjne wprowadzić 
w wykonanie, a Polacy i Czesi stają * wiadomych 
przyczyn na ich skrzydłach. W takim stanie rze­
czy czyż dziwić się można, że się znowu myśl 
zwraca do rządu absolutnego z wolnomyślną ad- 
ministracyą?

Takiego rodząju rozumowaniem korespondenci 
wiedeńscy z obozu większości Reichsrathu starają 
się okazać swym północnym braciom, że nie nie 
miecka, lecz że wszystkie inne narodowości w skład 
państwa austryackiego wchodzące, jedyną są przy­
czyną, to system konstytucyjny na tak nieprze­
zwyciężone trafia trudności. Czuć więcój niż potrze 
ba ten pseudoliberalizm większości Reichsrathu 
w podobnych rozumowaniach ich zasejmowych 
zwolenników. Jeźłi na podstawie równouprawnie­
nia narodowości mamy stracić panowanie nad wa 
m i, wolimy zrzec się konstytucyi i powrócić do 
absolutyzmu. Tacyż to reprezentanci narodu i przed 
stawiciele opinii publicznój mają dokonać dzieła 
odrodzenia się Austryi i jój ludów? Prędzój się 
wody Dunaju wstecz cofną.

Gdyby nam przyszło wierzyć wszystkiemu co 
prasa niemiecka pisze o intrygach i wpływach, 
aby króla Pruskiego odwieść od widzenia się z Ce­
sarzem Napoleonem, trzebaby nam przypuścić, że 
cała Europa sprzysięgła się już przeciwko Fran­
cyi. Rosya, Anglia, Austrya prośbą i groźbą od 
radzać miały krok ten. Wedle jednego z dzienni 
ków wiedeńskich, hr. Rechberg, aby Prusy znie 
wolić, przystał już nietylko na reformę militarne­
go statutu Związku niemieckiego, ale nawet na 
zwołanie parlamentu! I król pruski będzie się mi 
mo to widział z Napoleonem, wprawdzie nie w Cha 
lons, lecz w Strasburgu w pierwszych dniach paż 
dziernika, jak  Monitor donosi. Czy wszystkie te 
wieści nie zdają się być w tym celu rozsiewane, 
aby podkopać popularność króla w Niemczech, 
podać w większo jeszcze podejrzenie jego dążno
ści narodowe?. . . . .

Popularność jego bowiem niezmiernie się przez 
to podniosła, że po zamachu na życie jego poli­
tyka pruska nietylko nie zwróciła się na drogę 
reakcyi, ale owszem, jak  to widać z ministeryal 
nego organu Poto. Gazety Pruskiej, postanowiła 
iść z większą śmiałością i stanowczością nhprzód. 
Rzeczony organ zamieścił np. w ostatnich dniach 
kilka artykułów o Izbie panów, w których wyka­
zał niewłaściwość jój składu i potrzebę reformy, 
podnosząc mianowicie tę, że zasiada w nićj stó 
sunkowo za wielka liczba drobnego rycerstwa, 
z krzywdą stanu miąjskiego, i liczniejszego i bo 
gatszego i oświeceńszego. Zdaje się, że rząd za­
mierza reformę tę w najbliższym czasie przepro­
wadzić. Jakim to chce zrobić sposobem, organ mi- 
nisteryalny nic jeszcze o tem nie nadmienił. Gło 
szą też teras w Niemczech sławę króla, że pozwo-

meksykańskiej p. Juan Antonio de la I kierownictwa i r  ..
wet i do Paryża; w rzeczy samój król Pruski ży-lFuente, który złożył listy uwierzytelniające go. Na intcrpelacyę tę odpowiedział natycbmmst hr.
czvł sobie przynajmniój w obozie pod Chalons od- Cesarz pomiędzy 10m a 12m opuszcza St. Cloud Rechberg w następujących słowach, czyi SOD,e przynąjmn j  _  | B v obozu Chalon8 gdzie 8pędzj „Gdy odczytana co dopiero interpelacya udz.e

gdaj odbyła się w konserwatoryum muzycznem odpowiadania na interpelacye pod względem spraw
uroczystość rozdania nagród, której przewodniczył1 :-------------------------------------- —  -  tńl wvfl-
minister Stanu Walewski, coraz więcej przez arty­
stów ceniony i w rzeczy samej wiele dla sztuki 
robiący. Piękną miał mowę prezydujący. Godna 

zdania i do nich się więcój osobiście skłaniam, I być w parze z t ą , którą w akademii sztuk pięknyc 
że spotkania nie będzie. Dla czego? Oto z powo- wyrzekł. Ale najważniejszym czynem dnia tego Dy- 
du niepojętój i niesłychanój exasperacyi umysłów ła nominacya wielkim oficerem krzyża legu

- -  „ „ 7 ln-frihii d n t l r n io tu o h  I .A tr o l  n  A i ib a r a .  s lv n u e g O  k o m p o z y t o r a  i UJ ... .
Hr. Walewski sam wręczył |ce naszćj marynarki

wiedzić Cesarza Francuzów, oświadczył się pier 
wszy z żądaniem, które naturalnie skwapliwie 
przyjęto. Szczegóły te nie ulegają żadnćj wątpli­
wości. Dla czegóż zmiana w postanowieniu? Cze 
mu przypisać tak nagły odwrót? Bo nadzieja zja­
zdu dwóch monarchów w październiku wyrażona 
w nrzędowóm doniesieniu Monitora bez wskazania 
nawet punktu zjazdu, jest także bardzo wątpliwa. 
Powiadają, że Strasburg ma mieć zaszczyt przyję 
cia w murach swoich dostojnych gośoi. Ale są

zagranicznycho * » £ *  .praw
przyjaźń nawet potężnego sąsiada. Francuzi nie się, że tylko Gudin gwiazdą ozdobiony, ale i za pbmatycznych jak  to l® ^ ^  “at^ e tśj P i o obecnym stanie pułków węgierskich, przeto u- 
mogą zrozumieć nie powiem antypatyi, ale zacię- ten szczegół nie zaręczam. Coraz więc dale, po- sobie traktowani^' ^  n w S n S f  D? wP°kT ! ?  P°tr? b,y ,m J
tości i gorączkowej trwożliwości wywołanćj, a stra- suwamy się na drodze as.milacyi zasługi cywił- Radf e. P f f  f f i e ż  na każdo- dodatkow« ' bez ^ dneS° na Pra[ 8ztoJ  l
cbami żywionćj po tamtój stronie Renu. Francuzi nej do rycerskiej. w:zglę<iy na ^ 7  n a S L  nietóedy I dobrowolnie na pułk. węgierskie 38,000
obliczają miliony niemieckiój ludności i miliony —■ — -— “ “ . . razowy y  ą J_.P ui:cznx: odpowiedzi re a’ P° następującemi warunkami.... itd.
jagnetów niemieckich. Z taką ogromną cyfrą za- W ie d e ń  12 sierpnia. Na dzisiejszem posiedae^ wstrzymanie się od laniai pi odmi wia dawania „Wojsko węgierskie uzupełnianem było oprócz
pytują zdziwieni jak można jeszcze drżeć i co niu Izby deputowanych Rady państwa (z którego o sam fakt, iż M anrawach zabrani- cza80W0 zawotowanego przez sejm poboru rekru-
gorsza drżączkę okazywać za lada błahym powo- zdaje sprawę powyżej jeden z korespondentów powiedzi na mte p y p dowodfi „;e. ta, także drogą regularnych zaciągów. I zaciągi 

~ ‘ że król Pruski Ren przejdzie i nprzej- naszych wiedeńskich), odczytano następującą in- cznych, lecz je parokro ’  ̂ tAi te opierały się na ustawach przez sejm uchwalo-
- - terpelacyą Dra Recnbauera i 37 d e p u t o w a n y c h  wątpliwie, iż Ministeryum nie chce zaprzeczać t ó H ^ ^ P  a sejm zawsze oddzielnie wetował koszta

z lewej strony: ^  | wys. Izbie prawa do takich interpelacyj (dobrze! “J tLrz'ebne ^  ich ntrzymywania.
-  * lewśi strnnv1!. i  ̂ tym WZgjędem dawniejsze ustawy nasze

objaśnień od Mini 
między

zupełnienia zmniejszonych szeregów uchwałą sej­
mową bywali oznaczani, a uchwalając to, miano 
jedynie wzgląd na braki powstałe w pułkach wę­
gierskich i dawano rekruta do skompletowania 
tylko pułków węgierskich, bynajmniej nie wcho 
dząc w to, czy stosunkowo więcej lub mniej uby­
ło żołnierza w wojsku innych krajów.

_ p .  . „Sposób dostawy rekruta i warunki takowej,
zagranicznych. Nie tylko wyraziło się w tój wys. h ak0 też czas służby również należały do sejmn 
Izbie względem stanowiska, jakie rząd austryackiKez wzgięciu na odpowiednie w innych krajach 
zajmuje względem kwestyi konstytucyi heskiój, 
lecz również odpowiadało na zapytanie uczynione 
sobie z powodu stosunków w Ameryce północnój 
a to i w tym ostatnim razie przez Ministra spraw 
zagranicznych, albowiem szło tu nie tylko o opie

tylko na 
niedobór

postanowienia. Uchwalając rekruta, nie 
to zwracano uwągę, jak  wielkim jest 
w pułkach węgierskich, ale craz sejm domagał się 
wyjaśnień względem stanu spraw zagranicznych, 
aby w miarę tego pobór do potrzeby zastosować.

„Prawdziwość tego twierdzenia udowodniają na­
sze ustawy, z których dość będzie wymienić § 1

I z lewój strony), 
nai 

Rady

dem. Boć że król Bruski Ren przejdzie i nprzej-1 naszveh wiedensiucni. oaczyiano u a s i ^ u j ^  ( cznych, lecz je parokrotnie udzielało, dowodzi nie 
mój doświadczy gościnności, nie idzie za tćm aże

vim ęt m w  8 sl a b o ś c i a c h°U N i ̂ ' s ą wstonie dobrze I „W “odpowiedzi na interpelacyę Dra Rechbauera . . . . . .
przeważyć c ^ o ś ć  sumienia ludowego, ktere to i jego przyjaciół przez JW. Ministra^spr- zagr hr I -terpelacyi .prawo
najwięcój przyczynia się do utworów fantasmago Rechbcrga, nast^ Ĉ ^  według steryum względem’stosunków i układów
rycznych straszydeł... zarząd i prowadzenie spraw zagranicznycn wea g J naństwami zagranicznemi, sm-owadzo-

W rie jsce króla Pruskiego, król Szwedzki jest postanowień Hstawy z a s a d n i c z e j  me jest przeka yą p' .  wja£e;wej odpowiedniej kon
pr/edmiotem gościnności francuzkiój. Dziś na cześć zanem konstytucyjnemu współdziałaniu Rady pau- e ) Jn»nrn1nnpi’w interesie państwa
fegomonsrchy wielka na placu Marsowym defilada, stwa, wszelako gdy akta tyczące się kwestyi k o n ^ . a  .w ogóle dozwolonej

na piątąw ieczorem .^W m le^od^r Pomi| 10 tego | uwagę wys. Izby, lecz oraz skierować ją  ku temu | nisteryum jest w przyjemnej możności w tym wzglę-

zawierają osobne postanowienia, ażeby wojsko 
obce wydalone było z kraju, a wojsko węgierskie 
do kraju wróciło, ażeby do twierdz węgierskich 
mianowano dowódzców Węgrów; ażeby naczelne 
dowództwo nad wojskiem węgierskiem zostawało 
w rękach palatyna. Co do zaopatrzenia i rozłoże­
nia wojska, zawsze wydawało rozporządzenia na­
miestnictwo król. węgierskie, i częstokroć, szcze­
gólniej w r. 1790 i 1840 mianowano komisye sej­
mowe dla wypracowania stałych w tej mierze 
prawideł. I co do tego niemasz wątpliwości, że

inuionyeh Inb « £ -  MCepltaie,' ii według tjeh Ootamentów A n t o .  M e  p o d . ^  
błych okaże się, tak środki hygieniczne służby daleką jest od stawiania P^eszkód “trwalen^ ^  tów i ma państwa i staJ dotyczący układów I prawmei. i c o a o  tego —  wąipnwo»ci ze 
zdrowia praktycznie i skutecznie są urządzone, stann konstytucyjnego w Elektorstwie, i. owszem '„PhJ‘" ł̂ 7opnszcza i s L w n e m  c z y n i ,  w meczach wojskowych pod względem
Król Szwedzki jest z bratem swoim księciem Oska- z całych sił pragnie przyczynić się dc-osiągnięcm M fPl?“ “tyCZBD5y 1J l ranfało Sdzielać o d p o w ied z ią  również prawno politycznym jako i admmistracyj- 

Obvdwai wysocy i piękcćj postawy ludzie, tego celu, a to na podstawie, która zdaje się b y ć  me będzie się wzbraniało uazieiac oupu zawsze posiadały konstytucyjną niezawisłość,
- zędzie ich z wielkiem przyj- zdolną zapewnić na nowo stanom heskim używ a-1 (oklaski z lewej). I • - -----------------— - — -----------

Aczkolwiek Bernadotte jako nie wszystkich swobodnych postanowień konstytn-
. . . . .  . • _______ I __ : _ w  1 Q 0 1  n « A  H r r n n n i T A y i  t m i M i l n i a  na  n u / n o i .

rem.
Gdzie się pokażą, 
mują współczuciem
król Szwedzki nie odpłacił się matce ojczyźnie, 
charakter francuski jeBt tak do schlebiań dumy 
usposobiony, że potomkom przebaczają odstępstwo 
dziada, dla tego, tylko żeby mieć prawo chlubie 
nia się , że krew Indowa francuzka w żyłach kró­
lewskich płynie. ,

Prawda, że w obecnym wypadku i pamięć Eu­
geniusza Beauharnai8 przemawia za gośćmi, bo 
matka króla szwedzkiego jest siostrą księcia Leuch- interpelantom 

Wczoraj zwiedzał król Luwr, mu-1 poprzestać

cyi z r. 1831 nie uznanych wyraźnie za przeci 
wne związkowi niemieckiemu." “

„W tych [słowach JW. Minister Spraw 
chciał jak się nam wydaje, powiedzieć, że 
pelantom nie służy bynajmniej prawo czynienia 
pomienionej interpelacyi, i że JW. Munster dając 
odpowiedź, uczynił to nie z obowiązku konstytu-

Zagr.
inter-

Inne interpelacye tego posiedzenia i odpowiedzi 
na nie powtórzymy w miarę jak nas dojdą.

— (Dalszy ciąg powtórnego adresu sejmu węgier­
skiego.)

„Reskrypt najwyższy podnosi szczególniej § 4 
art. lig o  ustawy z r. 1741, gdzie stoi, iż N. Pan 
również Węgrów będzie w ministeryum umiesz­
czał. Co się wszelako tyczy tej powołanej usta- 

nadmienić należy, że słowa jej odnoszą sięraczej jako dobrowolne ustępstwo wy, nadmienić na JR. • chciaj tą I pnnkcie dążył zawsze do utrzymania swojej
Podpisani jednak me mogą na tem jedynie do sp g nnwjedzjano— to tylko o- moistności i niezawisłości. Izba skarbowa wie.

cyjnego, lecz
■" '  — ------------ ------- icuYuio uw —o;  r v . "  I i

■ ustawą—jak już wyżej powiedziano— to tylko 
nznaią oni, że Radzie państwa nie siągnąć, aby w e d ł u g  dawniejszych ustaw naszyć

* . i t. - - * • _ - i____ i  i  I „ x  ; „ a. i  m i n i i  M rlrfin ł nr n o r t in f iA n  IV A 7A -
tenbergskiego. ------ , ----------------------------, ^  . .  -
zeum artyleryi i inne gmachy; wieczorem był z Ce^J Jakkolwiek J^ ^ W p V sre T n T o  VcW ^^ mieli udział w naradach tyczą
8arZCm To S tC lo u r k r n o W ,^ ^ T a te r s i ę u d a i l  ustaw w rzeczach kierownictwa i prowadzenia | cych się spraw zagramcznych; gdy zaś sprawy

bo nad ośm | spraw zagranicznych, wszelako nie m o g ą  przyzwo-1 zagraniczne w ministeryum stanu były traktowane,zsjutrz
Spieszy się z przeglądem osobliwości,

— . J^^wsz^clkicgo^**^^13^^11 ~na* ̂ eż"sprawy. ’ Do Rady I tego widzeniaTomagaly się
knąć i przybył na pokładzie okrętu_ szwedzkiego. | państwa należy w^myśl^ | ^ grZZy za8iadali w tem ministeryum

V U o v I t  U  U  U d U  u  O L U  I O U I M ”  “ ~ 0   /  # -  - f

dni więcej w Paryżu bawić nie może. Wypadało- lić, ażeby Rada paiśstwa pozbawmną była w ogó 
by upoważnienia Izb, czego monarcha chciał uni-1 le wszelkiego wpływu^ a też spra y. y
knąć i przybył na pokładzie okrętu szwedzkiego.. r   . - . . .  . ,
Tym sposobem od wylądowania aż do wnijśeia budżetu państwa (ustawa zasadnicza o Radzie p - 

w Hawrze na pokład okrętowy, ośm dni | stwa § 10 1. c.); " ™ T,,*,n* 71A'

a JKMość sprawy te załatwiał przez wysłuchanie
tego ministeryum, przeto stany węgierskie jedy_

napowrót w llawrze na 
wolnych tylko zostaje do odwiedzin 
Okazywano niejakie zdziwienie, że

i zwiedzać 
Cesarzowa

z tem zaś zostaje w nierozdziel- 
nym związku sprawdzanie i ocenianie polityki ze-1 
wnętrznej. Dalej służy jej na mocy konstytucyi)

„Potwierdza to szczególnie art.
1790,
1741,

który potwierdzając 
mówi: „Że JKMość

na
17 ustawy 

art. 11
przy

nowo 
samem

z r. 
z r.

a’ także owa część 3go artykułu ustawy z r. 1848, 
która sprawy wojskowe węgierskie pod względem 
administracyjnym, nie ścieśniając praw monarszych 
Króla Węgierskiego, przekazywała odpowiedzialne­
mu ministeryum, zapadła w duchu naszych ustaw 
dawniej już istniejących.

„Co się tyczy spraw finansowych, nie znajdzie 
się zapewne przedmiot, z powodu którego tyleby 
można przytoczyć ustaw na dowód, że kraj i w tym

8a- 
wiedeń-

ska (kamera) pragnęła mieszać się niesłusznie 
w sprawy finansowe Węgier, ale kraj zawsze sta­
nowczo odpychał takie wdawanie się i często wy­
powiadał przez ustawy niepodległość swoich spraw 
finansowych.

„Dosyć będzie, przed wieloma innemi co nieco 
tylko nadmienić. Art. 5 z r. 1622 mówi: „że skarb­
nik krajowy będzie wybierany, który w żadnej 
nie zostaje zależności od kamery austryackiej albo 
wiedeńskiej — i że inne kraje jiie  powinny się

ministe- żadną miarą wdawać w dochody Węgier." Art. 16

wionę, a występujące z tych rozpraw pytania -.
1. W  jakim s ty lu  Sukiennice były stawiane?
2. Jaki ioh styl obecny? [) !
3. W jakim stylu restaurowane być nąająr
Co co pierwszego. Rozprawa, by le z niej nie wy 

ciągać praktycznego na dziś wniosku, bardzo zaj­
mująca. Jakkolwiek wiadomo, że w organicznej bu 
dowli z pozostałych szczegółów o : ogóle wnosić 
można, to wiadomo także, jak  wielką fantazye 
zwykła tp grać rolę. Jeżeli Cuvier z jednej szczęki 
odbudowywał cały szkielet zwierza przedpotopowe­
go, to pamiętajmy, że dzieła natury mają jedność 

konsekwentność, którym nie dorównają nigdy 
dzieła sztuki i że niezawsze w budowach średnio­
wiecznych jedne tylko motywa architektoniczne 
spotykać można. Przeciwnie, w chwilach przełomu, 
kiedy jeden styl upada a drugi następuje, walczą 
ze eobą w jednym budynku, jak to z wielkiem nie- 
roz zajęciem śledziłem, a znajdywałem zwykle 
tłomaczeuie to w dacie, to wpływach politycznych 
lub handlowych itp. .

Obojętna jest dw mDie, w jakim styln bukienui 
nice projektowane i pierwiastkowo rozpoczęte by­
ły, ale nieobojętna czy sklepienie należy do pier 
wotnej budowy i W  da<>b był 8:odłowy jak  jest 
na, dowcipnie obmyślmy1? przez p. Łepkowskiego 
rysunku przedstawiony. Jeżeli budowa była w sty 
lu gotyckim, to pewno nie była pokrytą ogromnym 
dachem siodłowym, który pr*y ówczesnej nisko 
Ż<i murów a długości Sukiennic byłby zgniótł i o 
szpecił cały budynek. Nń pięknej akwareli u pana 
Friedleiną wypieazonej, ,uniknął te-J? wrażenia ąr- 
tysta rysując mury stosunkowo wyższe Jaf . w na- 
turze i pczfidstawiając tylko wązki szczyt Sukiennic. 
Ale w naturze rzecz by się miała inaczej. Jeżeli 
Sukiennice miały dach gotycki, to był dach łama 
ny jak  dotąd na środkowej części znajduje się. 
Zamknięty na zewnątrz ostrokątno murowanerni 
szczytami, jak  dziś jeszcze na niegdyś sukienni- 
c&chKa obecnie imuversytecio ^  Lowaninm widzieć 
można. Al© nierozumiem aby tok było. Weźmy Su­
kiennice jak są.

kamienny na wysokość podnosi się, na długość 
zaś, od drzwi ostrołukowycb po drugie podobnego 
kształtu rozciąga. Do owej epoki należą sklepienie 

drzwi do sklepów w lunetach bardzo symetry 
cznie rozłożone. Twierdzenie, jakoby sklepienia 
w pierwiastkowej budowli nie było, spoczywa na 
prostym domyśle, z którego wniosku wyprowadzić 
trudno; przeciwnie wnos ć należy, że tam gdzie silne 
i ciężkie sklepienie szczelnie z niurami złączone, tam 
od początku istniało, bo nawet szkarpy odpowie 
dnio zewnątrz murów rozłożone, tylko istnieniem 
sklepienia wytłumaczyć się dadzą. Mury tej wyso 
kości jeśli nie miały odpierać sklepienia, szkarp 
niepotrzebowały. Jakie więc było? Czy od początku 
blank, który dziś widzimy z maskaronami i wo­
lutami koronował Sukiennice. Bynajmniej, alę naj­
słuszniej wnosić można, że Sukiennice odrazu ze 
sklepione cyrklowo, miały dach kryty, otoczony 
blankiem z prostym krenelażem, który po spale­
niu 1555 r. został zastąpiony obecnym. Nie mo­
żna więc wyrzec a priori z p. Pokutyńskim, że 
Sukiennice jako budowa XIV wieku, były budowa 
ne w gotyckim stylu, albo należy przyjąć, że dach 
kryty blankiem i krenelażem stylowi XIV wieku 
nie jest obcy, zwłaszcza w naszym kraju. Jakoż 
pomijając ratusze w Krakowie, na Kazimierzu, 
w Sandomierzu, w Tarnowie, w Poznaniu, gdzie 
Włoch Padowanin mógł ślady swoich robót zo­
stawić, pytam, czemu bóżnica w Szydłowie, któ 
rej data tak autentyczna, a na której opuszczo­
nych murach śladu ręki mularskiej od lat pięciuset 
nie znajdziesz, ma sklepienie cyrklowe, dach kryty 
i proste zębate blanki. Czemu podobne na ruinach 
Piastowskiego zamku w Frankenstein znajdują się 
motywa, czemu bardzo ciekawy kościół w ^ acz" 
kowie, także piastowska budowa, kryje swój dach 
w podobnych murach i ozdobach? Ale przychodzi 
mi na pamięć zamek w Iłży, którego datę ogro- 

kamień z herbem Radwan i rokiem 1400mny
najdokładniej nam dochował. Podobne mają cechy 
równoczesne prawie z Kaźmierzem budowy Skali- 
gierowskie w Weronie. (Mutatis mutandis). Czyby

się same? Dość na tem, że architektura cywilna za 
ostatnich Piastów na ten kształt się rozwinęła. Nie 
są to więc rzeczy tak jasne i tak niewątpliwe dla 
każdego znawcy sztuki, jak p. Pokutyński rozu­
mie. Właśnie dla znawcy często wątpliwości się 
mnożą, bo jakkolwiek historya sztuki wskazuje 
nam daty, od których styl jaki się poczynał, a do 
których trwał, to wiadomo, że daty te rozmaicie 
stawiają w rozmaitych krajach, że motywa różnyh 
stylów stoją równocześnie obok siebie. Wieleż ko­
ściołów romańskich co już mają ostrołakowe skle­
pienia, wicie gotyckich z romańskiemi jeszcze 
gurtami?

Co do drugiego: Jaki jest styl obecny Sukiennic?
Tntaj zgodzić się winiennem ze zdaniem pp. 

Łepkowskiego i Pokutyńskiego. Sukiennice obe­
cne albo raczej odbudowane blanki są w stylu 
Barocco, ale jeszcze najmniej zepsutego rodzaju 
Styl ten w krótkich wyrazach tak wybornie scha­
rakteryzował p. Pokutyński, ie  życzę każdemu za­
chować je w pamięci, bo właśnie wskazuje we­
wnętrzną przyczynę psującego się smaku. Tó pe­
wna, że w Sukiennicach bogato zakręcone woluty, 
dokładnie wyrobione maskarony nie rażą —i owszem 
w pełnych konturach cudownie odkrawają się na 
blękitnem niebie. Takiego stylu Barocco nie mamy 
się wstydzić, bo zaprawdę, za Zygmuntowskich 
czasów nia byliby nawet potrafili zrobić cokolwiek- 
bądż coby nie było pięknem.

Co do trzeciego: W jakim stylu Sukiennice re­
staurowane być mają? Po tem co się wyżćj powie­
działo, każdy bezstronny przekonał się, że wcale 
z pewnością twierdzić się nieda, w jakim kształcie 
Sukiennice były pierwiastkowo postawione, że przeto 
byłoby zuchwalstwem dla przypuszczeń mnićj wię 
cój pewnych, zamiast utrzymać to co jest, budo­
wać to czego zapewne nigdy nie było. Dobrze to 
i dowcipnie na akwarelli, ale byłoby niebezpiecz 
nie i boleśnie w rzeczywistości.

Każda restanracya powinna, jak już raz powie­
działem, a czego powtarzać nie potrzebuję, usza­
nować dodatki, które choć różnorodne, weszły w 
organizm budowli, i że tak powiem nabyły w nićj

wskazać datę, po którą cofać się zamierza
Jak w danym przypadku, nie można by cofać 

się wyżćj końca wieku XVI. A nadto jeśliby 
restauracya już dawniejsza, jak np. owa tyle razy 
pówolana przez Padovana, do tyła przekształciła, 
zaabsorbowała pierwiastkową budowę, że zupełnie 
nowe, oryginalno wycisnęła na nićj piętno, pytam, 
jakiem prawem niszczyć to co jest, aby przywra­
cać to, co być przestało.

Nie mogą więc Sukiennice być restaurowane tyl­
ko tak jak eą, a szczęściem są zupełnie jak były 
w wieku XVI. Rzadkim zaprawdę trafem, um­
knęły restauracyj, któro tyle zniszczyły pamiątek. 
Otoczono je kramami, poprzylepiano sklepiki, ale 
w głównych zarysach są nietknięta od r. 15bl. 
Być może, że Syndykówka i część obecnie na straż 
ogniową przeznaczona, dodane póżniój jatki sze­
wskie niewątpliwie o pól wieku póżnićj stawia 
ne, ale jak pierwsze dobudowania nie tylko nia 
rażą, ale przeciwnie rozszerzając obydwa szczyty 
łamią i urozmaicają długą linię po zachodnićj stro­
nie, tak jatki szewskie ciekawą kopulą i bodaj 
nie naj dawniej szemi w Krakowie freskami (szcze 
gólnićj dotąd nienaruszona przez restauratorów 
Naj. Panna) — i pod względem utylitarnym i pod 
estetycznym na zachowanie zasługują. Zrucić tylko 
w każdym razie należy stajnie przed 40 laty po­
stawione.

Ciekawą zaprawdę rzeczą przejrzyć wszystkie 
plany do restauracyi Sukiennie od lat kilkunastu 
to z polecenia władzy, to z własućj ochoty wyro 
bione. Zastosowane, byłyby aż do ostatnich szczą­
tek prawdziwych Sukiennic zatarły. Trzeba wie­
dzieć, mówiąc o restauracyi Sukiennic, co się
zrobić, czy zużytkować w ^  ^ J ’ pomnik sztuki 
ką_przestrzeń murów, czy utrzymać P

nice są tylko składem materyalu, z którego mmó 
więcój wygodne, mnićj więcój potworne umieszczę 
nie dla magistratu da się zrobić, jak tego dowo 
dem istniejący plan, gdzie w poprzek południc

wana część, każde architektoniczne motivam 
uszanowanie zasługuje, użytkowa zaś strona o tyle 
uwzględnioną będzie, o ile estetyczućj i historycznej 
nie zaszkodzi. Rzecz prosta, że wszyscy o pamiątki 
sztuki dbali, wszyscy ladzie poczucia i smaku, ta­
kiej tylko restauracyi pragnąć mogą. Na ich po­
ciechę powiem, że taka właśnie będzie najmnićj 
kosztowna. Koszt restauracyi Sukiennic rośnie w 
miarę jak fantazyi mistrzowie popuszczają wodzy, 
mnożą się ciosy i żelaza piętrzą się w kolumny. 
Ale to wszystko odpada, skoro ograniczymy się na 
obecaych Sukiennicach. Dać dach nowy metalowy 
albo łupkowy, zużytkować ogromną piętrową salę, 
zrównać pod jeden dach pulpitowy boczne sklepy, 
dokładnie wynaprawiać i wycementować uszko­
dzone trynki i ozdoby, na tem restauracya Su­
kiennic ograniczyć się winna. Powiedziałem już 
i powtarzam, główną trudnością obecnie jest wspól­
ność posiadania: albo potrzeba, aby miasto nabyło 
sklepy na drodze układów, albo na drodze wy­
właszczenia.

Wówczas dopiero będzie można pomyśleć o re ­
stauracyi z u p e ł n ć j  albo kosztem gminy, albo ko­
sztem stowarzyszenia, któremnby Sukiennice były 
na lat kilkadziesiąt wypuszczone.

Pamiętam dobrzo czasy, kiedy walono mury sta­
rego Ratusza, we mnie prawie chłopięciu serce 
dobrze niepękeło, a ludność nawet wykształcona 
obojętnie na to patrzała; pąniiętam kiedy walono 
baszty, kościół Wszystkich ŚS., kiedy dekretowano 
już Floryańską bramę na rozebranie, i tylko wsta­
wieniu się dwóch zacnych pań do ówczesnego pre­
zesa miasta, winniśmy jój utrzymanie. O ile ina- 
czćj dzisiaj! Cały kraj stoi na straży „narodowego 
pamiątek kościoła", wszyscy w ogóle, każdy w
szczególności czuje krzywdę f  dfJ Pa­
miątce, każdemu zabytkowi. ą ażhwośó

owe żwav e rozprawy, _które ^chomażby i

weeo Sukiennic szczytu, pociągniono długi budynek
od od w ach u  do wieży ratusznćj.

W drugim, pomnikiem, którego każda docho-‘

Ł ^ d o = ^ S  0 *0. 1kiedy' są
dowodem że wszystko żyje i życia pręgom. Ludzie 
newni siebie, osobistości się me boją, a nawet dla 
ludzi pewnych siebie, karaość opinii może być 

I użyteczną.
Paweł Popiel.



z r. 1723  na now o potw ierdza rozporządzenia  po- ufanie. A  naród przyjm ow ał to z zap a łem  i odpo  
w yższej u staw y. w iad a ł z braterskiem  zaufaniem , i gorliw ie  dopel-

„Art. 14  u staw y z r. 1741 rozporządza, „że Iz  niał o jcow sk iego  zaw ezw an ia  M onarchy, 
ba w ęg iersk a  w  sw ojej praw nej n iep od leg łośc i m a „N ajw yższy  reskryp t k ró lew sk i m ów i ta k że , że  
b y ć  utrzym aną, adresy sw o je  w y sy ła ć  m a b ezp o- artykuły 21 , 98 , 1 0 4  i 114  u staw y  z r.. 1 7 2 3  w y -  
średnio  do M onarchy, poczem  reskrypta w yłączn ie  raźnie w sk azu ją  ów  rząd centralny, do którego  
przez króla Im ci w y d a w a n e b ęd ą , nkkońiec, że  zakresu  dzia łan ia  n a leży  rozrządzanie w szy stk ie -  
w szy stk o  to co w  W ęgrzech  i c z ę ś c ia c h  p rz y d z ie -  mi spraw am i, jak ie  w sp ó ln ie  obchodzą W ęgry  i 
lon ych  ty czy  s ię  skarbu, a  tern sam em  sól i ko- inne kraje.
p aln ie  zo staw ać  m a pod  zarządem  Izby  w ęg ier  „W szelak o  zdaniem  naszem  m e m ożna z osno- 
sk iej."  U ży c ie  w ięc  d ochodów  krajow ych b y ło  w y  rzeczonej u staw y  żad aych  podobnych  w yetą- 
w  m yśl u staw y  sam oistn e i od obrotu doch odów  gać  n astępstw . Art. 21 u staw y  z r. 1723  m ów i o 
innych krajów  n ieza leżne. . rozp isyw aniu  żo łn ierzy  i gw ałtach  jak ich  s ię  d o -

P rzeznaczen ie rów nież podatku k rajow ego od- puszczali n iek tórzy  jen era ło w ie , którzy szczególn iej 
b yw ało  s ię , ja k  p rzedstaw iliśm y p ow yżej, na se j-  po fortecach dom agali s ię  n iejednych  beneneyów , 
m ie i bez w sze lk ieg o  w p ły w u  rządu innych  kra- jak ob y  te n a leża ły  do ich regularnej p łacy . D la  
jó w . spraw dzenia  tych  w ym agań  i określen ia  tego, że

„P rzytaczam y jed n o  je szcze , aby pod tym  w zg lę - je ż e li tak ie  benefieya słu żyć m ają jenerałom  za za ­
dem  przedstaw ić naszą  k on stytucyjn ą  sam oistność. p łatę, to n a leży  ich  na innej drodze w ynagrad zać  
W  r. 1811 , k ied y  w artość n ad zw yczajn ie  pom no- za  n i e —  w yznaczono k om isyę , do której należeli

ty  w ykupna."  N. P an za w ezw a ł sejm  w ęg iersk i, zaskarżen i jen era łow ie  b y li z  n iem ieck iego  w ojska  
ab y  zaręczy ł w artość tych  b iletów  na w yk upno A g d y b y  is tu ia ł b y ł tak i rząd centralny, którego  
tam tych papierów  przeznaczonych, i aby d opom ógł zakres działan ia  rozciąga ł s ię  i na  W ęgry , to nie  
do tym czasow ego  tam tych w yk u p ien ia . N. Pan byłoby  potrzeby w yzn aczać kom isy  i ze  sejm u w ę  
w y sła ł n aw et ponfoych ludzi, k tórzy m ieli stosun g iersk iego , lecz  ca łą  spraw ę ja k o  w ła śn ie  u ie  pra- 
k i p ien iężn e państw a i w szy stk ie  ok o liczn ości ty- w odaw czą , lecz  od n oszącą  s ię  do przedm iotu czy- 
czące  s ię  naglącej potrzeby przedstaw ić kom isyi sto adm in istracyjnego , ow a  korporacya centralna  
przez sejm  w yb rać s ię  m ającej, tudzież w ygoto- byłaby spraw dzała  i regu low ała . P om ien ion y  arty- 
w ać plan, w  ja k i sposób  m ożnaby złem u zaradzić, kuł u staw y prędzej w sk azu je  to, że  p on iew aż n ie  
O w i ponfn icy  uczyn ili zad osyć sw ojem u poleceniu , było  w ła śn ie  rządu centralnego, W ęgry, ja k o  kraj 
przedstaw ili pl*n, który na tero p olegał, aby kraj od d zie ln y  od czasu  do czasu  w ch od ziły  za  pośre- 
z 211  m ilionów  złr. w  biletach w yk u p na  przyjął du ictw em  sejm u sw eg o  w  stosunki z  krajam i dzie- 
na sieb ie  100  m ilionów  i ab y  s ię  postarał o pe dzieznem i a odnośn ie z rządem  ich, a  to je sz c z e  
w n y  p ien iądz d la w yk up ien ia  tych  b iletów . S tany często  w ogó ln ych  przedm iotach adm inistracyjnych, 
krajow e w z ię ły  ten przedm iot pod obrady, i zgo  „P ow ołany art. 9 8  u staw y rozp orząd za : że  król.
d ziły  się , że  ani ow ych  100  m ilionów  na sieb ie  w ęg iersk a  rada nam iestn i za posłu guje s ię  p ieczę- 
n ie  przyjm ą, an i s ię  też n ie  zajm ą utw orzeniem  cią  JCK M ości, na której w  pośrodku orła dw ugło  
ja k ieg o ś  funduszu p ien iężnego . w nego  znajduje s ię  herb W ęgier. Z treści tej u-

„G dyby W ęg ry  n ie  b y ły  sam oistne i n iezależne, staw y  n ie  m ożna przecież w n osić , ab y  istn ia ł w spół 
P a n .n ie  byłby ich  osobno w zy w a ł do p rzyjęcia  ny rząd centralny, 

na sieb ie  częśc i tych d łu gów  państw a, a  W ęgry „Art. 1 0 4  ustaw y m ów i: że w sp ó łob yw ate le  w ę-
nie b y łyb y  m og ły  odm ów ić przyjęcia . g ierscy  w  spraw ach  dotyczących  W ęgier  m ają być

„T en w yraźny przykład  m ów i przecież i dalej je - także używ an i do p o se lstw . W  tej m ierze w y łoży -  
szcze  praktycznie, co teoretyczn ie bez tego  ju ż  ja - liśm y  ju ż  p ow yżej nasze  w idzen ie, tam  g d zie  b yła  
sno z zasady konstytucyonalizm u w y p ły w a : że  W ę- m ow a o spraw ach zagranicznych. D . c. n.

f i L m  w 0g\ \ yć lega.lu ie .°b c ią żo n e  d ługam i pań Królestwo Polskiestw a, które b y ły  za c ią g n ięte  bez w ied zy  kraju i IVrOlestWO roiSKie.
bez je g o  w ręcz zezw olen ia , a  prócz tego po w ię- P isa liśm y k ilkakrotn ie o projek cie  U staw y  w zg lę
kazej częśc i n ie  w  in teresie kraju. N ie d la  tego  to dem  u w łaszczen ia  w łośc ian  c zy li skupie czyn szów
jed n a k  p rzytaczam y, ja k  g d yb yśm y  chcieli zm ie w łościań sk ich , w ypracow anym  przez od dzielną D e-
n ić ośw iad czen ie  nasze  w yp ow ied zian e w  pierw - leg a cy ę  w ybraną z  łon a  T ow arzystw a  R oln iczego
szym  adresie, to je s t:  „ i i  uie chcie lib yśm y w ystą - je szcze  na  posiedzen iu  tegoż T ow arzystw a , w  pa-
p ić po n ieprzyjacielsku  w zg lęd em  konstytu cyjn ie  m iętnym  dniu 27  lutego r. b., po przyjęciu  przez
rządzonych krajów  d ziedzicznych , i że  gotow i j e  T ow arzystw o  to zasad y  u w łaszczen ia  w łościan
steśm y  zrobić to, co nam  zrobić je s t  pozw olon e i w ed łu g  praw ideł rozw in iętych  w  projekcie. D e-
co zrobić m ożem y na p odstaw ie słuszn ości, z pobu- leg a cy a  w ó w cza s w ybrana w yp racow ała  nsstę-
dek  politycznych , b e z  naruszenia naszej sam oistno pnie szczeg ó ło w y  i d ok ład n y  projekt u staw y, i
śc i i naszych  praw konstytucyjnych , przekraczając tak ow y rządow i przedstaw ionym  został. Jak kol-
naw et m iarę śc is łeg o  obow iązku  ustaw ą w skaza- w iek  dotąd nie w iem y czy  rząd rosyjsk i w  K rólestw ie
“ ego , ażeb y  pod tem i ogrom nom i ciężaram i, ja k ie  przyjm ie ten projekt, i utrzym ują, żo p. o. D yre
W łożyła na nie w ina  istn iejącego  dotąd system u która sp raw ied liw ości margr. W ielopolsk i P 'zed -
ab solutneco D o m y ś ln o ś ć  ich , a  tem  sam em  i na- staw ił rów nocześn ie in n y  projek t, —  projekt ten
sza  n ie runęła i aby szk od liw e  n astęp stw a  upły ed nak  T ow arzystw a  R oln iczego  przez je g o  D elc
n ionych  czasów  odw róconem i od nas i od nich zo- g a cy ę  w yp racow an y, je s t  w a żn y , uczący  i pow sze
sta ły ." —  P ow tarzam y w ięc  to w szystk o  na now o, chne budzi za jęc ie , d la  tego  zam ieścić  g o  w  dzień
i pow tarzam y także, iż  ty lk o  ja k o  sam oistny, nie- n iku  n aszym  p ostanow iliśm y.
za leżn y , w o ln y  kraj chcem y z n iem i w  tej rzeczy „ P rojekt ustaw y o skupie czynszów włościańskich,
naradzić s ię . Jeżeli jed n ak  n asze  praw a p olityczne u łożony przez D e leg a cy ę  w ybraną w  tym  celu
n ie  będą  w zięte  na u w agę , je ż e li  n asza  lega ln a  przez O gólne Z ebranie T ow arzystw a  R oln iczego
sam oistn ość zagrożoną będzie, je ż e lib y  chciano w K rólestw ie P olsk iem .
w  m iejsce naszej starożytnej traktatam i zaręczonej R ozdział I. P rzep isy  ogólne.
konstytucyi, narzucić nam  ja k ą  n ow ą oktrojow aną, „Art. 1. T ow arzystw o  K redytow e Z iem sk ie  w
w ted y  będziem y u spraw ied liw ien i przed B ogiem  i K rólestw ie P o lsk iem  upow ażnionem  zosta je  do u
św iatem , je ż e li  dobrow oln ie n ie  przyzw olim y na skuteczn ien ia  skupu czyn szów  w ieczy sty ch  opła
przyjęcie  takich  ciężarów  i zobow iązań , w których canych  przez posiad aczy  osad  w ieczystych . W ładze
n ie je s te śm y  obow iązan i brać udziału , tak  na mo- T ow arzystw a  w szak że  ob ow iązan e b ęd ą  prow adzić
cy  u staw y  jak  na m ocy  praw a. oddzielną rachu nkow ość i odd zie ln ą  kontrolę ope

„N ajw yższy  reskrypt utrzym uje, że  W ęgry  w k a - racyi skupna czyn szów , n ie  łą czą c  jćj w p ływ ów
żdym  czasie  ob ow iązan e b y ły  do udziału w  pokry- i w yd atk ów , z funduszam i T ow arzystw a  K redy to
ciu  potrzeb państw a i ciężarów  państw a, i  że w in  w ego  Z iem sk iego .
ny w zią ść  na sieb ie  c zęść  ow ych  ciężarów  i ofiar, Art. 2 . Skup  dopełu ianym  b ęd zie , za  pośredni- 
któro skutk iem  m inionych w yp ad k ów  w ojennych  ctw em  listó w  zastaw nych  w łościań sk ich , w ystaw io-
n alożone zosta ły  na ludy, i pow ołu je s ię  w  tej nych w  stosunku 100  do 6, Czyli po rs. 15
m ierze na artykuły  ustaw  6 3  z r. 1741 , 2  z roku k ażde 9 0  kop. sr. w ieczy steg o  czynszu .
1796 , 2  z r. 1805, 2  z r. 1807 i 6  z^r. 1808  ja -  Art. 3 . D o skupu dopuszczane będą ty lko tak ie
ko  dow od zące istn ien ia  śc iślejszej unii realnej. o sad y  rolne, w ieczy sto -czy n szo w e , które n ie  prze­

j r z e j  rżyjm y w szelak o  kolejno  przytoczone u noszą dw óch  w łok  przestrzeni m iary n ow op o lsk ić
sta w y  i zw ażm y na okoliczności, pod jak iem i one i które op łacają  w ieczystego  czyn szu  corocznie po 
p ow sta ły . I m b. sr. 1, kop. 8 0  p rzynajm oićj.

W  r. 1741  tron M aryi T eresy  od potężnych  nie- Art. 4 . Skupu czyn szów  w ieczystych  żądać mo 
przyjació ł był zagrożony. M arya T eresa  b yła  pra gą : 1) albo posiadaczo  osad  rolnych w ieczysto -  
w ym  królem  W ęgiersk im , a kraj w szystk o  robił czy n szo w y ch ; 2 ) albo w łaśc ic ie le  dóbr ziem skich , 
aby bronić króla sw eg o  i je g o  praw . 0  tem  mó do' których n ależą  osad y  ob ow iązk iem  op łacan ia
w i przytoczony art. 63  z r. 1741 i pow iada, że  w ieczy steg o  czynszu  obciążone; 3) albo w ierzy-
naród gotów  je s t  w  obronie praw  M onarchy i c ie le  na tychże dobrach hypoteczn ie  ubezp ieczeni 
kraju p ośw ięc ić  ży c ie  i m ienie, i n akazuje o g ó l- Art. 5. O soby w  artykule 4  w y m ien io n e , pra 
uą in su rekcyę (pospolite ruszen ie). A rtykuł usta- g n ą c  korzystać z przep isów  nin iejszćj ustaw y, czy  
w y w yraźny staw ia  w arunek, że  u staw y krajow e n ić  m ają podan ia  do w łaściw ój D y rek cy i S zcze  
w inny b yć n ienaruszenie p ozostaw ion e w  sw ej gó łow ćj T ow arzystw a  K red ytow ego  Z iem sk iego  
“lo cy  i że  z tej n adzw yczajnej ofiary n ie  m ożna Podania  te, czyn ione b yć w inny w form ie jedno  
b ęd zie  żadnych  w yp row ad zać n astęp stw . W  latach stajnćj, przez D y rek cy ę  G łów ną T ow arzystw a  Kre 
1796 , 1 8 02 , 1805 , 1807 i 1803  zw y c ię sk ie  szere  d y tow ego  Z iem sk iego  w sk azan ćj. T aż D yrekcya  
g i fraucuzkie zagraża ły  naszej o jczyźn ie  i nasze G łów na, p rzep isze instrukcyę ja k ie  d ow od y  za łą  
mu M onarsze, —  a S tan y  krajow e ofiarow ały  w  czane b yć m aią  do podań o których m ow a. 
przytoczonych  u staw ach  w  obronie o jczyzn y  i Mo Art. 6 . D yrek cya  S z c z e g ó ło w a , z łożon e sobie  
narchy po częśc i rekrutów , po czę śc i pow stańców , podania i dow od y  rozp ozn aw szy  og ło s i w  D zień

W sze lak o  p rzy  n ik n  G u b e rm a ln y m : a ) ila  w y n o si czy n sz  «■” <*•
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ka ich część  i na ja k i czas w  depozycie  m a być  
zatrzym aną do p ó źn iejszeg o  rozporządzenia wład/. 
T ow arzystw a; ja k a  zresztą  część m oże b yć w ła ­
śc ic ie low i dóbr lub je g o  w ierzycielom  w yp łacon ą. 
(A rt. 49 ).

P oczem  D y rek cy a  S zczegó łow a  d eey zy ę  sw ą ,  
z aktam i, prześle pod  zatw ierdzenie D yrekcyi
G łów nćj. .

Art. 11. W ładze T ow arzystw a  m ocne są  żądanie  
skupu pozostaw ić bez sk u tk u: a) gd y  podany im  
kontrakt w ie c z y s to -c z y n sz o w y  do w ażności swój 
potrzebow ał za tw ierdzen ia  w łaściw ój w ład zy  a ta­
k ow ego  n ie  otrzym ał; b) g d y  w  kontrakcie w ie ­
czysto -czyn szow ym , zam ieszczon e są  na rzecz osa  
dników , zastrzeżen ia  w ieczy sty ch  służebności lub  
w sp ó ln o śc i, ja k o  ciężar do gruntów  lub lasów  
dw orsk ich  p rzy w ią za n y .—  W  tym  w sza k że  razie, 
W ładze T ow arzystw a  m ocne będą postąp ić pod łu g  
artykułu 47  punktu 2go .

Art. 12. Ilekroć ok aże s ię , że część  czy n szó w  
w ieczystych , ju ż  na rzecz T ow arzystw a  K redyto­
w eg o  Z iem sk iego  w  sk u tek  spraw ozdania nabytą  
zo sta ła ,—  W ład ze teg o ż  T ow arzystw a  p rzystąp ią  
do skupu rusztujących czyn szów , jak ie  przy w ła ­
ścic ie lu  dóbr je s z c z e  p ozosta ły .

Art. 13. T erm in  do czyn ien ia  podań o skup  
czyn szów  (art. 5 )  zak reśla  do dnia : 9h  i grudnia  
1869  r. P óźn iejsze  podania  b ez skutku pozostaną.

Art. 14. L isty  zastaw n e w łościań sk i, ich kupo­
ny, tu d zież  w sze lk ie  podania , akta , w sze lk ie  czyn  
ności, w  w yk on an iu  i na zasadzie n in iejszej U sta  
w y dopełn ione, w oln em i będą od użycia  stęp li i 
k osztów  portoryi.

R o z d z ia ł  l i g i .  O  skutkach  skupu d la  posiad aczy  
osad  w ieczysto  czy n szo w y ch .

Art. 15. Od dnia  w sk a za n eg o  w  d ecy zy i D y rek ­
cy i G łów nej, o której m ow a  w  artyk u le  10m , p o ­
siad acz  o sad y  w ieczy sto  czyn szow ej p rzeistacza  
się  w  w ła śc ic ie la  tych  w szy stk ich  praw , ja k ie  mu 
rontraktem  czyn szow ym  w  posiad an ie w ieczy sto  
dzierżaw n e b y ły  oddaue. W  m iejsce zaś obow iąz  
su op łacan ia  czyn szu  na  rzecz w ła śc ic ie la  dóbr 
staje s ię  d łu żn ik iem  T ow arzystw a  k red ytow ego  
Z iem sk iego , co  do od p ow ied n iego  k ap ita łu , liczą c  
jo 10 0  złp . w  k ap ita le  za  każd e 6 złp. czyn szu  

w ieczy steg o  (art. 2g i)
Art. 16. P ierw otną cyfrę czynszu  w ieczy steg o  

irzez T ow arzystw o  K redytow e skupionego a  w y  
obrażającą 6 %  procentu od kapitału  za  sku p  u 
stan ow ion ego . T ow arzystw o  K redytow e rozd zie lać  
lęd z ie  ja k  następuje: 

a) 4 %  (czy li '% 4  sku p ion ego  czynszu) na pro 
cent od d łu żn ego  k apitału .

b) 1%  (czy li % 4 sku p ion ego  czyn szu ) n a u m o  
e dl

do Krakowa, jak również do Górnego Szląska i o wiele 
wyżćj płacono tak żyto jak i pszenicę. Chłopskie ży­
to odchodziło w ogóle po złp. 20 gr. 15, 21 do 21 
gr. 15. Piękniejsze z łanów dworskich po 22 do 23 
złp. Psżenica w ogóle 33 do 34, piękniejsza 34-15 
do 35 złp. W ogólności sprzedaż szła bardzo spieBZ- 
nie i co tylko zwieziono, w tój chwili znaleźli się kupcy, 
którzy się sami podbijali. Producenci sami zadziwili 
się tym poskokiem ceń i łatwością pokupu, i zabie­
rają się śpiesznie do młócenia, gdyż w tój chwili u- 
sposobienie targu zbożowego jest na podwyżkę cen, 
Co mogło wpłynąć na ten stan targów, czy stosunki 
polityczne, czy kursa pieniężne, czy lokalne przyczyny 
i stan targów dalekich, tego nie moźiia było ocenić, 
)0Ć się w ostatnich dniach nic nie zmieniło. Dzisiaj 
na targu kleparskim było podobnież jak wczoraj na 
targu granicznym w Baranie. Wszystko zboże zwiezio 
ne sprzedano łatwo po wysokich stosunkowo cenaeh, 
zamówienia do końca miesiąca po tych samych utrzy­
mały się cenach tak na miejscu jak i na wywóz w Cie 
szyńskie. Żyto płacono za ziarno chłopskie 6-75, 7 
złr. przedniejsze po 162 funtów 7\50, 7-60 złr. Psze 
nica w ogóle 9'75 do 10 w ziarnie zwykłem, a pię­
kniejsza 10 50, wyborowa 10‘75 do 11 złr. Galicyj 
ska pszenica czerwona po 9 '50 , 9'75, a najpiękniej 
sza po 10 do 10‘25 złr.

W rocław 8 sierpnia. Dziś praktykowano ceny na­
stępne: za 1 Bzefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży).

przed. śred. pośled.
Pszenica b ia ła ..........................  80-84 75 64-70

ż ó łta ..........................  80-82 75 62-70
Ż y t o ..............................................  61-63 59 54-57
J ę c z m ie ń ....................................  46-47 43 36-40
O w i e s .........................................  30-31 29 23-26
G r o c h .........................................  50-54 49 42-46
Rzepik (za 150 funtów brutto) 202 194 174
Rzepak zimowy „ 195 186 178

Przegląd polltyozny.

rżenie d ługu i zm n ićjszan ie rat,
» %  (czy li VM sku p ionego  czyn szu ) na 

fundusz rezerw ow y.
d ) l/z  %  (czy li 2 / 3 i  okup ionego  czyn szu ) na 

fundusz grom adzki.
W szystkie te opłaty dopełnione być mają w  m o­

necie śrebrnej, licząc na stopę menniczną Ukazem  
z d. 7 15 w rześn ia  1841 r. ustanowioną, lub też 
kuponami ubieglem i od listów  zastawnych w ło­
ściańskich. '

Art. 17 . O płaty w  artykule 16 ad a) b) c) d) 
w ym ien ion e, w n oszon e b y ć  w inny do K asy  D y rek ­
cy i S zczeg ó ło w ej, dobrom  w łaściw ej, a  m ianow i­
c ie  w ym ien ion e ad a)  b ) c) na rachunek T o w a ­
rzystw a K red ytow ego , zaś w ym ien ion e ad  d) na 
rzecz funduszów  grom adzkich . O ddzielna Instruk- 
e y a  określi stosun k i D yrek cyów  S zczegó łow ych  z 
Z arządem  G m in, w y p ły w a ją ce  z  przekazu  a/24 c z ę ­
śc i skup ionych  czyn szów  na rzecz funduszów  gro 
m adzkich (art. 16 lit. d.) W szy s tk ie  op łaty  w  ar­
tyku le 16 w ym ien ion e, w noszone b yć w inny w  
dw óch rów nych  półrocznych  ratacb, z góry, w  ter­
m inach p om ięd zy  1 a 13 k w ietn ia  i 1 a  13 paż 
dziernika k ażd ego  roku“.

n n 'zaś n ad zw yczajn y  zasiłek . W szelako  przy I n ika t ła i — • —/ * , . • c  * j  • .
w s z y s t k i c h  ty c h  ofiarach o św iad czy ły  w yraźnie, czysty , i w  których dobrach z iem sk ich , tudzież 
że  ie  dają  dobrow oln ie i z  w olnej w oli a  zastrze- z których o sa d , do skupu zosta ł przedstaw ionym ; 
g a ją c  sob ie  praw a, za ło ży ły  protestacyę przeciw  b) ja k i k a p ita ł, za  skupione c z y n sz e , przypada  
ternu żeb y  z tej dobrow olnej ofiary n ie  w ypro- w listach  zastaw nych  w ło śc ia ń sk ich ; c) do ja k ieg o  
w adzano na p rzyszłość n astęp stw  obow iązujących term inu przyjm ow ać będ zie  ostrzeżen ia  osób  m te  
w czem k olw iek  resow anycb , co do zachodzić m ogącego  m eb ezp ie

P raw da że naród sp ełn ił tą  dobrow olną ofia- czeństw a d la  T o w arzystw a  K redytow ego, 
rą o b o w ią z e k — ob ow iązek  św ię ty  w zg lęd em  w ła- Art. 7. T erm in do czyn ien ie  ostrzeżeń , o z n a c z y
snej o jczyzn y  i M onarchy. W szelak o  g d y  w ezw ą- ny  w  ob w ieszczen iu  o jak iem  m ow a w artykule b
ny w  go d zin ie  n ieb ezp ieczeń stw a  przez M onarchę n ie m oże b yć krótszy  od dni 30 tu  licząc  od daty  
p o śp ieszy ł bronić o jczyzn y , tudzież praw  i intere- og łoszen ia .
sów  sw o jeg o  króla, n ie  przeczuw ał zap ew n e, że Art. 8 . E gzem plarz D zien n ik a  G uberm am ego,
m oże przyjść czas, g d z ie  z faktycznem  zw alen iem  m ieszczący  ob w ieszczen ie  o  którem  m ow a w  arty- 
jego  lega ln ej sam oistności zech cą  w  m iejsce  jego  k o le  6 , w yw ieszon ym  b y ć  w in ien  przez c iąg  dni 
starożytnej k on sty tu cy i ok trojow ać m u konstytu- 15 w k asie  w łaściw ój D yrek cy i S zczegó łow ćj T ow a  
cy ę  obcą; g d z ie  je g o  u staw y zasad n icze w ym ię- rzystw a K red ytow ego  Z iem sk iego , 
nione b ędą  za patents; g d z ie  mu n iebędzie  pozw o- Art. 9 . D o termm u w  ob w ieszczen iu  oznaezone- 
loneffi w yk on yw ać praw  sw ych  w e w łasn ym  sej- go , w łaśc ic ie low i dóbr, w których p o łożon e są  o- 
m ie i g dzie na n sPraw ied liw ien ie  w szystk ich  tych sad y  czyn szow e, skupow i poddane,—  w olno będzie  
kroków  w ładzy , w ła śn ie -o w e  fakta p rzyw ied zion e zan osić  p iśm iennie podania do  D y rek cy i S zczegó  
beda które w y p ły n w  2 w iernego  w yp ełn ien ia  o- ło w ćj, w yrażające, w  jak ich  literach  listó w  zasta- 
bow iazku  patryetycznego, o w e 1'akta, którem i na w nych  w łośeiań sk icb , zapłatę za sk up ione czyn sze , 
ród dow iód ł, że um ie sw oje  praw a n ależn e w yko- chce m ieć dopełn ioną. , , .
n vw ać  w  interesie króla i o jczyzn y , ow e fakta, Art. 10. Po dopełn ieniu  form alności op isanych
które oca liły  ojc&yzn§ 1 m onarchię. M onarchow ie, w  artykułach  6  i 8  D yrek cya  S zczeg ó ło w a  w yd a  
na w ezw an ie  których przytoczone tu u staw y  po- d eey zy ę  w  którój w yrazi: 1) czy  w ieczy ste  czyn sze  
w sta ły , n ieprzem aw iali do sejm u w  surow ym  to- w yszczegó ln ion e  w  podaniu  o jak iem  w  artykule  
n ie  w ład zy  rozkazującej, lecz  p oczytyw ali sejm  za 6  m ow a i od ja k ie g o  term inu do skupu dopuszcza, 
rów noupraw nionego u czestn ika  w ład zy  praw odaw  czy  też i d la  jak ich  pow od ów  żądania skupu bez  
czej i przem aw iali słow am i przyw iązan ia  do kon- skutku p ozastaw ia; 2 ) w  ja k ich  literach lis ty  za  
stytucyi i g ło sem  m iłości ojcow sk iej budzącym  za-1 staw n e w ło śc ia ń sk ie  w ygotow an e b yć m ają,—  ja-

Kronika m iejscow a i zagraniosna.
K r a k ó w  12 sierpnia. Krakauer Ztg  zrobiła 

już wczoraj wzmiankę o nabożeństwie odbytem w tu 
tejszych kościołach na pamiatkę rocznicy unii lubel­
skiej; a dziś wymawia nam, żeśmy o tem obszerniej 
pisali, leaz co ważniejsza, żeśmy właściwego celu tego 
obchodu niepodali, podstawiając ten tylko, że tu szło 
o utrwalenie zgody w narodzie. Czy ta zgoda kłuje 
w oczy Redakcyę urzędowego dziennika ? Niepotrze­
bnie— niech zajrzy do ś. Jura ,we Lwowie lub do 
Reichsratu w Wiedniu, a przekona się, że jest o co 
prosić Pana Boga. Zaprawdę nieznamy wyższego ce­
lu nad zgodę w narodzie. Dla nas więc obchód ro­
cznicy wielkićj zgody narodowćj nie miał innego celu, 
Jeżeli Krak. Ztg  dziwi s ię , że owego dnia nie obcho­
dzono dawnićj, to możemy ją zapewnić, że go obcho­
dzono w Polsce, a szczególniej w Krakowie, Wilnie 
Lublinie tak długo, aż dopóki obchodów wielkich dni 
narodowych nie zaczęto poczytywać za zbrodnię sta 
nu. Odnowienie tego obchodu, od kogokolwiek ono 
wyszło, przekonywa, że dano wiarę okólnikowi p. Mi 
nistra Stanu i zapewnieniom o szanowaniu narodo­
wości. Zastrzegamy sobie wszelako, aby Krakauer Ztg 
nie brała nas za punkt wyjścia, ile razy jćj się po­
doba nie być zadowoloną.

— Książę Ernest August, 161etni nastep** tr°“£
hanowerskiego, kąpiąc się w Nprd®rneJ  ^  ° T)0™ ailv 
donosi stamtąd d e p e s z a  te le g ra f ic z n a  z 1 2 g 0 , porwany
został falą, i tylko z trudnością zdołano go Ocalić.

-  Na posiedzeniu akademii umiejętności w Paryżu 
w d. 8 lipca, p. Guyon zdawał sprawę z badań swo­
ich nad źródłem gorącem w Bu-Chater niedaleko Tu­
nis. Wieś pomieniona zbudowaną jest na miejscu sta- 
rożytnćj Utyki. Źródło to tćm jest szczególne, że po 
siada w sobie obficie arszeńik. Teraźniejsi mieszkań­
cy okoliczni piją wodę z niego bez żadnego dla zdro 
wia uszczerbku, bo jak wiadomoj, do arszeniku ludzie

zwierzęta nawyknąć mogą, i Jest w wielu nawet 
okolicach górskich w Europie zwyczaj  ̂ zaprawiania 
się od młodu i stopniowo, do używania arszeniku. 
W lecie woda tego źródła jest szkodliwą, o czem 
mieszkańcy wiedzą, gdyż przez wyparowanie obfitsze 
niż w zimie, pozostała woda ma więcćj w sobie ar­
szeniku niż podczas zimy. Odkrycie tego źródła obja­
śniło jeden ustęp historyi przed dwoma tysiącami 
przeszło lat. Wojsko rzymskie na 47 lat przed Chry­
stusem obozując w tem miejscu wielką poniosło klę­
skę, skutkiem, jak mówi historya, zatrucia źródeł przez 
Libijczyków. Otóż odkrycie p. Guyon wykazało, że 
Libijczycy byli niewinnymi, zapewne bowiem Rzymia­
nie pili wodę z tego arszenikowego źródła.

—  Jutro we środę 14 sierpnia, S. Euzebii męcz.

Depesze telegraficzne.

P e s z t  12  sierpn ia  L loyd  d onosi, że  hr. A ppo- 
n yi zaw ezw an y  zosta ł telegrafem  d ziś przed p o łu ­
dniem  do W iednia. W  Izb ie  n iższej poczyniono  
d ziś n ic n iezn aczące  odm iany sty lis ty czn e  w  pro 
jek c ie  adresu, tak  ja k  tego  Izb a  w y ższa  żądała  
Izba w y ższa  u w iadom ioną zosta ła  d ziś w  południe  
o tem, a na  w n io sek  b isk upa L on ow icza  prezes 
hr. A pponii w ezw an y  zosta ł do podaniu adresu; 
m isyę tę  przyją ł on, a  na je g o  żądan ie u ch w ałę  
tę zam ieszczon o  w  protokóle. Dziś w ieczór w  obu  
Izbach  odbędą s ię  p osiedzen ia  tyczące  s ię  p odp i­
san ia  adresu. . ,

Z a g r z e b  12 sierpnia, rosied zem e sejm u o-
tw arł dziś w icep reses B ryg lew icz . D la  F iu m e p r z e ­
znaczono ję z y k  chorw acki ja k o  u rzęd ow y i nau­
kow y; w  m iejscow ych  spraw ach  d ozw olon o nieu- 
m iejącym  ję z y k a  ch orw ack iego  u żyw ać do czasu  
w ło sk ieg o . D alej rozbierano i za ła tw ion o  projekt 
do u staw y  o zdradzie  o jczyzn y . T ej zbrodni staje  
s ię  w in n y  ten: a ) kto pracuje nad oderw aniem  
lnb odstąp ien iem  ja k ie j in tegralnej częśc i tych  
królestw ; b) k to  w brew  praw u publicznem u tycb  
k ró lestw , bez uch w ały  sejm ow ej tych że , b ierze u- 
d zia ł w  obcym  sejm ie , n iem ając p osiad łości w  
tam tym  kraju. K ara na tę  zbrodnię n aznaczoną  
jest od 1 do 5  lat. P o  zam k n ięciu  p osied zen ia  
sejm  in  corpora ob jaw ił B an ow i ża l sw ój z p o ­
w odu je g o  choroby.

M o n a c h i u m  12 sierpnia . N a in terp e la cy ęd ep . 
V olk , m inister Schrenk od p ow ied zia ł dziś w  Izbie  
w k w esty i h esk o  k a se lsk ie j: R ząd n ie  je s t  je sz c z e  
w  m ożności dan ia  instrnkcyj p osłow i sw em u przy 
B undestagu , g d y ż  w y d z ia ł zw ią zk o w y  je sz c z e  n ie  
d ał sw ojej o p in ii; rząd n iem oże dać ośw iad czen ia , 
któreby go  w iąza ło , a lbow iem  u k ład y  p rzygoto­
w aw cze s ię  toczą. R ząd baw arski ży w i zaw sze  
nadzieję, że  s ię  najsiln iej p rzy łoży  do zaprow adze­
nia porządku w  stosunkach  konstytucyjnych  ele-
ktorstw a H esk iego . ,

F r a n k f u r t  n. M. 12 sierpnia. D ziś  na  p o s ie ­
dzeniu Z grom adzenia  z w ią z k o w e g o , p rzyjęto  o 
św iad czen ie  w yd zia łu  do spraw y h o lsztyń sk ie j, że  
ze w zg lęd u  na oznajm ien ie rządu d u ń sk ieg o , n ie  
m asz na teraz żadnej p rzyczyn y do przedsiębrania  
d alszych  k roków  w y n ik ły c h  z u ch w ały  zw iązk o  
w ej z d. 7 lutego.

T u r y n  11 sierpnia . W ed łu g  w iad om ości z nea- 
p olitań sk iego  zam ieszczon ych  w  d zis iejszćj Opi- 
nione, jen era ł C iald in i rozw iąza ł gw ard yę narodo  
w ą  w  B ucciano w  B en ev en c ie , g d y ż  porozum ie  
w ała s ię  z reak eyon istam i.

M e d y o l a n  12 sierpnia. Perseveranza  donosi 
z N eap olu : N a u roczystość P iedigrotta w dniu 7 
w rześnia , w  roczn icę w jazdu  G aribaldego do N ea ­
polu, p rzysp osab iają  dem onstracyę n ieprzychylną  
rządow i. Nazionale  m ów i, że  w  P ^ c ie ^ e a p o h
tańskim stojące okręty ^ f c ® L G* ” S cźone sa  oredi" Fulniinante i „Ercole przeznaczone są
b r o n ić ’N e a p o lu  o d  n a jś c ia  nieprzyjacielskiego.

L o n d y n  12 sierpnia. N ad esz ły  tu w iad om ości 
z N ow ego  Jorku z u lg o  lip ca . D on oszą  one n a ­
przód o przybyciu  tam  2 7 g o  lip ca  k s . N apole; aa 
w śc is łem  in cogn ito . Z lin ii bojow ćj przyn oszą  
w iadom ość, iż  w  W ash ington ie ob aw isn o  s i ę ,  aby  
sep aratyści n ie  uderzyli na  tę  sto licę; oddział w ojsk  
U nii op u ścił m iasto  H am pton przy M onroe (N a  
krańcu lew eg o  skrzyd ła  lin ii bojow ćj P . R. Cz.) 
D zienn ik i z N o w eg o  Jorku p rzyn ios ły  tak że  w ia  
dom ość o w ie lk iem  trzęsien iu  ziem i na  jed cć j  
z w ysp  anty lsk ich , A n tigu a; w  skutku tego  trzę 
sien ią  ziem i, m iało  utracić ży c ie  2 0 0 0  ludzi.

że li d la  stłu m ien ia  obchodu św ięta  narod ow ego u- 
ży ło  środ k ów  g w a łtow n ych  i prow okacyjnych . 
N atom iast o zdarzen iach  w  dniach poprzednich  
m am y d o k ła d n e  d o n ie s ien ia , które potw ierdzają  
w zu p ełn ośc i p ierw szą  w iad om ość zam ieszczo­
ną przez nas w  d zienn ik u  z dn ia  l i g o  t. m. i 
dodają k ilka szczeg ó łó w . P otw ierdzają  najprzód, 
i i  patrol za k łu ł c z y  też  poranił sy n a  inżyniera  
z P łocka , n ie  w  sk u tek  ja k ie g o k o lw ie k  starcia  
z ludem , lecz  poprostu n a p ad ł na w ych od zącego  
z dom u; og łoszen ie  zaś o b erp o licm a > tra  w  G aze­
cie policyjnej, i e  sam  in żyn ier  j e s t  zdrow y, nie  
m a żadnego znaczenia, a lb ow iem  to n ie  o  in ży ­
n ierze , lecz  o jeg o  syn ie m ow a b y ła . N a  te jże  u- 
licy  M iodowej poranił także patrol urzęd n ik a  p o ­
licy jn ego  M aurycego R zączyń sk iego . P rzez  c a ły  
dzień  n astęp ny, to jest przez 9 t. m. tłum y lndzi 
przeciąga ły  u licą  M iodową zw iedzając m iejsce  m or­
derstw a, a  g d y  oddział w ojska na u licę tę  p o c ią ­
gn ą ł i tam że stanął, w ięk sze  jeszcze tłum y za s o ­
bą sp row ad ził, k tóre m im o bębnienia i w zy w a n ia  
do rozejścia  się , n ie  rozeszły  się  aż gdy w ojsk o  
ustąp iło . W n ocy  z 9 g o  na  lO ty t. m. odbył się  
pogrzeb zm arłego w  szp ita lu  izraelsk im  ranionego  
w  d. 8g o  k w ietn ia  p. G u lsk iego , który to pogrzeb  
z rozkazu O berpolicm ajstra na god zin ę  l i t ą  w  no­
cy  b y ł naznaczony, lecz  g d y  s ię  m im otego tysią­
ce  ludzi zgrom adziło , oberpolicm ajster chcia ł po­
grzeb  w strzym ać, w  końcu jed n a k  zezw o lił i k il­
k a n a śc ie  ty s ięcy  ludzi w  w ielk im  porządku i z uro­
c z y sto śc ią  odprow adziło  na  sm ętarz p ow ązk ow sk i 
zw łok i zm arłego , pod  przew odn ictw em  k sięd za  
prałata W y szy ń sk ieg o , który kondu kt prow adził. 
Zm arły bow iem  b y ł k ato lik iem , a le ż a ł w  szpitalu  
izraelsk im , g d y ż  starozakonni un ieśli g o  ranionego  
8go k w ietn ia  w  cza sie  rzezi i w  sw oim  szp italu  
go p ielęgnow ali. W  sob otę  10  t. m. w ojsk o  sta n ę­
ło obozem, ja k  to d o n ie ś liśm y  ju ż , na placu  S a s­
kim  i K rakow 8kiem  P rzed m ieściu , a  o god zin ie  
7ej w ieczór w yszło  o b w ieszczen ie  O berpolicm ajstra  
og łasza jące , i i  z pow odu w y p a d k ó w  w ład za  była  
zm uszoną postaw ić w ojsk o  na  u licach  i przedsię- 
w ziąść  środki ostrożności. N ied z ie la  m in ęła  spo­
kojnie, a  w ie le  pow aian ych  osób  w z y w a ło  ludność  
rozdrażnioną postępow aniem  w ojsk a , a b y  n ie  d a ła  
s ię  uw od zić  prow okacyom ; depesza n a w et z nad  
gran icy  polsk iej do Dresdner Journal d on osi że  
rozrzucono w  W arszaw ie kartki, jakby' p ism a pe- 
ryod ycznego , pod tytu łem  „Strażnica w  którem  
w zyw an a  jest ludność do pow ażnego  lecz  sp ok oj­
nego postępow ania.

R ów n ocześn ie  d ochod zą  z  W arszaw y dw ie w ie ­
ści w ażn e lecz  n iep ew n e: najprzód, że żądanie d y- 
n m y i podane przez D yrek tora  kom isyi W yznań i 
O św iecon ia  m arg. W ielop o lsk iego  zostało p r z y -  
j ę  t e  przez C esarza; pow tóre, że  m ian ow an ie  
jen era ła  Lam berta N am iestn ik iem  m a b y ć  co fn ięte  
a w  je g o  m iejsce  ma zo3tać n am iestn ik iem  hr. Ki- 
sie lew . P ierw sza  w ieść, podana w  dep eszach  przez  
B erlin , je s t  dość praw dopodobną, lecz  druga p rzeciw ­
na jest w czorajszej w iadom ości, iż  jen era ł L am bert 
cofn ięty  w praw d zie z drogi napow rót do P e ter s­
burga, m iał w ła śn ie  dzisiaj w yjech ać  pow tórnie  
z tej sto licy , ab y  objąć w ład zę  n am iestu iczą w  W ar­
szaw ie .

G lucbe w ieśc i w prost z P etersburga pow tarzają  
d aw n iejszą  p o g ło sk ę  przez P aryż o w yk ryciu  ja ­
k ieg o ś  sprzyB iężenia w  sto licy  r o sy js k ie j ; przyta­
czają  n azw isk a  osób w  sp isk u  tym  u d zia ł m ają­
cych , i m ięszają  do n ich  n aw et n azw isk o  jednej 
z W ielk ich  K siężn ych , co  brzm i n iezupełn ie  pra­
w dopodobnie, chociaż w  p ań stw ie tem  nieraz d zi­
w ne i mniej praw dopodobne d z ia ły  s ię  rzeczy . Co- 
kolw iekbądż, w  P etersburgu m a b yć znaczne w zbu­
rzen ie  u m ysłów  i n iepew ność.

Spór duńsko n iem ieck i sch ow an y  do akt. Oba 
państw a n iem ieck ie  p oprzesta ły  na ostatniej nocie  
duńsk iej, a  ja k  d ep esza  frankfurcka pow yżej m ó­
w i, B u n d estag  uznał, iż n ie  m a p rzyczyn y  przed­
siębrać egzek u cyę.

Za dni k ilk a  to je s t  18 g o  t. m. m a s ię  zebrać  
w  daw nćj sto licy  serbskićj w  K ragu jew acz sejm  
serb sk i, do czeg o  w ie lk ie  p rzyw iązu ją  znaczen ie  
w e w szystk ich  prow incyach  sło w ia ń sk o  - tureckich, 
gd zie  s iln e  panuje w zburzenie. R ów n ocześn ie  Omer 
p asza  zam ierza rozp ocząć działan ia  w ojenne prze­
c iw  p ow stańcom  hercegow iń sk im , a naw et, ja k  u- 
trzym u ją , przeciw  C zarnogórze, którój n iep od leg ło ­
śc i uznać Porta n ie  chce od w ie k ó w , i dzisiaj je ­
szcze, m im o sw ćj słab ości, m arzy o ujarzm ieniu te­
go w aleczn ego  ludu , czeg o  n ie  m ogła  w  chw ilach  
sw ćj p o tęg i d o k a za ć , a  w  ostatnich  latach ju ż  dw a  
razy u siłow a ła  dop iąć: raz w  1 8 5 3 , drugi raz 
w 1858  r ., zaw sze  n iepom yśln ie . P ożar w ojn y  za 
palony przez O m era p a szę  w  H ercegow in ie , m ógł­
by s ię  a o ść  d a lek o  na B ośn ię  i Serb ię rozszerzyć.

R um unia już od roku b o leje  nad chorobą którą 
od daw na n o siła  w  sw em  w nętrzu, lecz  która się  
teraz obj aw iła , na chorobę n ie z g o d y  społecznej 
i zep su cia  w e w n ę trz n e g o .  W a le z ą  tam z sob ą  ró ­
ż n e  p a r ty e ,  k tó r e  do dw óch odn ieść m ożna, to jest  
do b o ja r s k ie j  i dem okratycznej, a  ta  w a lk a  sp ro ­
w adza co  ch w ila  zm ianę gab inetu  lub rozw iązan ie  
Izb. Z nów  teraz św ieżo  usu n ięty  zo sta  gab inet  
w o ło sk i i  u tw orzony n ow y  z  osób n a leż łących  do 
partyi k on serw atyw n ej, która przem ogła. G abinet 
ten sk ła d a ją : k s . D em etryu sz  G hika p rezes m ini­
strów  i m inister sp raw  w ew n ę tr z n y c h ; p. P lag in o , 
m inister skarb u; p. A rsak i spraw  zagran icznych;  
p. K arol F a lcojano, o św iecen ia  i w y zn a ń ; Jan 
C antacuzeno, sp ra w ied liw o śc i; Jerzy  V aleano, kon­
troler jen era ln y ; p. J .  G. G hika m inister w ojny. 
M inisterstwu tem u n ie  w różą długiej przyszłości, 
tem w ięcej, iż  ks.C onza i naród dążą do z jed n o­
czen ia  rzeczy w isteg o  obu krajów , M ołdaw ii i 
W ołoszczyzny, i ustan ow ien ia  w sp ó ln ego  sejm u  i 
w spólnego  gab inetu  d la  obu k się stw .

Gospodarstwo, przemysł i handel
Kraków 13 sierpnia. Wczoraj również jak i na 

przeszłe targi graniczne mało ćo zboża zwie­
ziono z Królestwa Polskiego; a pokup szedł bardzo 
ochoczo tak na towar zwieziony jako i zamawiany. 
Obstalunki do końca tego miesiąca były znaczne, tak

Z pow odu zaw ezw an ia  hr. J erzeg o  A pponegó  
prezesa Izb y  w yższej peszteńsk iej do W iednia, 
różne p rzypuszczen ia  s ię  rodzą. T ym czasem  bez  
tego m iał prezes ten  jech a ć  z  adresem  do W ie­
dnia. W ezw an ie  go  zatem  b yło  nagiej sze niż prze - 
m iot p on iesien ia  adresu. D opóki adres ten w ręczi - 
nym  n iezostan ie , n ie  m ożna przew idyw ać jeg 
przyszłości. U rzęd ow e organa m ilczą. w

W  ja k i sp osób  odbył s ię  wczoraj w ,
obchód n arodow ego c w  n ied zie lę

X L " '"
Ć” rem j » 5  i e
n ie  ścierpi żadnćj dem onstracyi w  dniu następn ym  
i postąpi z ca łą  surow ością przeciw  w ych od zącym  
z kościołów , zam ykającym  sk lep y  i o św iecającym  
okna używ ając n ajen erg iczn iejszych  środków . W ie­
my także, że w  dnin w czorajszym  od rana sk lep y  
były  zam k n ięte , a  g łu ch a  w ie ść  g ło s i o  ja k iem ś  
starciu, co je s t  bardzo praw dopodobnćm  jeże li 
w ojsko  a tak ow ało  w ych od zących  z k ośc io łów  i j e

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu".
W i e d e ń  13 sierp n ia  w ieczór . W ieczorny W an­

derer zam ieszcza  te leg ra m  z P e s  i  z dn ia  d z i­
s ie jszeg o , d o n o szą cy , że  N . P an przyjąć m a w e  
środę p rezesów  obu  Izb  sejm u  w ęg iersk ieg o , k tó ­
rzy z łożą  ad res.

Z a g r z e b  13  sierpnia. S ejm  u ch w alił dzisiaj 
podać prośb ę do N. P an a  o ponow ne pow ołanie  
p o słó w  P ogran icza  w o jsk o w eg o  do sejm u chor­
w a ck ieg o . P o n adejściu  od p ow ied zi cesarskiej na 
to podan ie, sejm  przystąpi do rozpraw  w zg lęd °m 
ok reślen ia  stosunku C horw acyi i S łow enii do W ę­
g ier  tudzież do m onarchii austryackićj.

Sprostowanie. W artykule wstępnym wczorajszym 
w szpalcie drugićj, w wierszu je d y u a s y m ,  ~a,m a> 
brata Jankea, czytaj: brata Jona ana-

A n io t i  K lobukowtki, redaktor odpow iedsinlry.



4 CZAS z Środy 14 Sierpnia 1861.

Kurs p a p i e r ó w  publicznych i  pieniędzy.

K r a k ó w  13 sierpnia. 
Banknoty polskie za 100 złr. now.
Rabie obrączkowe i g i o ...................
Talary praskie za 150 złr. now. • 
Srebro n o w e .....................................

Napole ndory 20-fr . • • •
Dukaty holenderskie waine  

„ austryackie . . . .
Listy zastawne galic. z kupon na mon. kon.

_ wal. ans*7) " ™ *Obligacye indomn. z kuponami. . . . 
Pożyozka narodowa z r. 1864 bez kup. 
Akoye kolei gal. bez kaponn z wpłaty 70 /„ 
Listy zastawne polskie i  huponami_

W i e d e ń  13 sierpnia (telegraf.)
5% M e ta l ik i ............................
5% Pożyczka narodowa . •
Akoye banku naród, wiedeńs .

„ banku kredytowego .
S r e b r o . •
Londyn 10 funt. • •
Dukat pojedynczy

W i e d e ń  12 sierpnia. 
P o i y c z k a  s k a r b o w a

6 % Metaliki oa wal.  ..............................
6 % Pożyczka n arod ow a................................
&B/o Metaliki na mon. kon w. . . . . . .
6 '/. Oblig. indemniz. niższćj Anstryi . . 
6 % » węgi erski e . . . .
§ 0/ chor w . slow. ban.

galicyjskie . . .  . 
bukowińskie . .  . 
siedmiogrodzkie . 
innych krajów kor.

5 “/j Pożyczka nowa w eneck a.......................
L i s t y  z a s t a w n e  

6*.  banku naród. 12 miesięczne . . . •
6 letnie ............................

10 letnie ............................
„ ,  „ losowane w wal. aostr.

4 • .  Tow. krodyt. ga licy jsk ie .......................
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e  

Losy poż. skarb, z  r. 1860 całe . . . .
z  r. 1889 oale . . . .

* * z  r. 1854 na 4% . . .
Bifety rentowe C o m o .....................................
Losy zakładu kredytow ego............................

„ tryestskie na 4’/.'/, _ . ...................
żeglugi par. na Dunąju . • • • • • 
Księcia Esterhazego na W  sir. . .

żądają płuca
złp. 348 342

111 109
tal. 73) 72)
słr. 137 136

11 30 11 10
11 8 10 99

z 6 50 6 40
6 60 6 50

86 — 85 —
81 75 81 -
68 25 67 25
81 — 80 -

148) 146)
zip. 100; 99)

złr. c
, , 68 10
, . 80 90

745 —

*/•
*%

174 40
136 60 
137) -  

6 69

Księcia S&lm 
Księcia Palffy »
Księcia Clary »
Hr. S t  Geuois „
Miasta Budy „
Księcia WiadischgrSte 
Hr. W aldstein „
Hr. Keglewicza

40
40
40
40
40
20
20
10Hr. Keglewicza .  „ . . . .

A k o y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
/  k iye  banku naród, austr. ...................

,  zakładu kredytow ego ............................
Żeglugi parowój na Dunaju. . . . .
kolei północnój Ces. F erd ....................

_ rzadowój • • • • • • • • • •
9 saohod. Ces. E14b. • • • • • •
,  Pardnbiokiój.....................................

m ,  Nadcisańflkiój
„ Południow ój.....................................

_ „ G alicy jsk ió ].................................  •
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zł. hol.......................
Augsburg 100 z ł. nadreń...................
Berlin 100 tal. . . . . . . . . .
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . . .
Genua 100 lirów p i e m . ...................
Hamburg 100 m arków .......................
Lipek 100  .........................................
Liworno 100 lirów................................
Londyn 10 fu n tów ................................
Paryż 100 fr a n k ó w ............................

W a l u t y
Cesarskie k o r o n y ................................

,  p ó l k o r o n y ........................
„ dukaty na wagę . . . .
„ „ obrączkow e. .  .

Złoto a i m d ro o .....................................
N apoleondory.........................................
S u w e r e n y ................................................
F ry d ry k i..................................................
Ltudory . . ................................ ....
Sowereny an g ie lsk ie ............................
Im perjały r o sy jsk ie ............................
Srebro .......................................................

„ kupony .....................................
Talary zw iązk ow e.................. ....
Pruskie bilety kasowe..........................

62 90 
81 — 
68 10
89 60 
69 50 
69 25 
67 -  
65 60 
65 50 
88 60
90 60

100
104 

98 — 
86 30 
86 -

83 60 
116 — 

88 25 
17 —
118-25 
125

96 60 
96 50 
36 50 
39 — 
36 50 
36 60 
36 76 
43 25 
33 25 
16 —

744
173 80 
428 

1943 
272-— 
167—
119-25 
147 
233 

147-50

Ł w A w  l u  sierpnia.
Dukat hoknlerski.......................... ...

,, a u s tr y a c k i..................................................
Pónmperyał ro sy jsk i..............................................
Rubel rosyjski...........................................................
Talar p r u s k i ..................................... ....
Liaty zastawne galio. bez kupon. wal. austr.

n » w  mon kon.
Oblig. indemn. bezkupon . . . . . . . .
Pożyczka narodowa bez k u p o n .....................

W s r a a w s  10 sierpnia
Półimperyały  ......................  .  rubli
Obligi skarbow e................................................

kupon .........................................
Listy zastawne HI o k r e s u ......................... rubli

kupon . . . . . . . . . .
Akoye kolei żelaznój warszawjko-wiedeńskićj

W r o c l a w  12 sierpnia. 
Banknoty austryackie w mon. nowćj
Polskie bilety b a n k o w e ........................

„ listy zastaw ne..........................
Poznańskie listy zastawne 4J . . .

T T  » ...................
Obligi kolei krak -sz lą sk ........................

F a r y  a 10 sierpnia.
f t e c t a * - . . . . . .

Konsole
L o n d y n  10 sierpnia.

62 70
80 80
67 90 
89 —
68 25
68 25 
66 60 
65 — 
65 — 
87 50 
89 50

99 50
1C3 

97 60 
86  —  

85 -

83 50 
114-50 

87 75 
16 60 
118.- 
124 

96 — 
96 — 
36 — 
38 60 
36 — 
36 — 
36 25 
22 75 
22 75 
14 50

742
173-70 
426 

1942 
271-— 
166-60 
118-75 
147 
232 
147 —

117—  

117-— 

103-—

138*50 
54 50

6 62 
6 61 i

II 5

136)
136)

2 6)

116-75 

116-90 

102 75

138 25 
54 40

19 5

6 61 
6 60j 
8 58 

11 3
19 15 
U  62
11  3 0  
1 3  9 5  
11 35 

1S7J 
137)

2 51

6 66 
6 »9
1 40
2 18 
2 8

81 60 
85 50 
67 -  
i l  60

6 48
6 50 

11 20 
2 15 
2 5 

80 60 
84 60 
06 -  
80 50

5 73)
92 5)

1 44) 
14 97 |14 94

-  8 
67 — 66 50

85)

72)
84 |

101)
9 6 ) )

68 25

90)

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d  c h o d z ą :  
z Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia 

i Wrocławia < rano; 3. 15 po połud. =  
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; =  do Przemyśla 10. 30  rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20  rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30  rano; 2. 6 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po p o łu d n iu ~  z Prze 

myślą 7. 15 rano; 8. 15 wieczór.

P r z y c h o d z ą :  
do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  

z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu­
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40  wieczór; ~ z  Przemyśla
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. =  
do Przemyśla 6. 48 rano; 6 . po południu.

P r z y j e c h a l i  o d  4 2  d o  1 3  S ie r p n ia .
HOTEL P0LLERA. Józef Czaszyńaki rządzca dóbr i  Troje- 

esyo. Ignacy Graf kup. z Berlina. Ignacy Sobański prywatny 
« Wielieaki. Adam Smilowskl dzierż. z Andrychowa. Rosalia
K nnitrr oh. z W arszawy. Karol Aqnilino ob. z W arszawy.

Lord Arthur Stanley, Fryderyk Hornyik kuryer z Londynu. 
Domicella Kelleimann właś. dóbr s Galioyi. J. Weehselmann 
kup. z Prus.Wyjechali: Rozalia Koniter ob. do Warszawy. Adam Sm i- 
lowski dzierżawca do Andrychowa. Bertrand Carier prof. do 
Franoyi Edward Muller, Trau^ott Bor, Karol Schulze prof, 
do Munsterberg. Erazm Nostitz pułków, ros. do Przemyśla. 
Stanisław Motty sędzia. Modest Grabowski ob. do Poznania.

HOTEL S A S K I Hr Frano. Lubieński z żoną z Kaźmierzy 
wielkiej. Hr. Juliusz Dembiński z siostrami z Gór. Hr. Ta­
deusz Morsztyn z Kró'estwa. Feliks Soczołowski apt. z Ra­
domia. Lipski Jan. Marya Źukowiczown z córką, Jast zębski 
Stanisław, Czarnecki Aleksander, Lndwik Wójoikiewicz w ł. 
dóbr z Królestwa, Teofil W ysooki ob. z Galioyi. Grzybczyk 
Ksawery Dr medyc., Józef Adler kup, z Wiednia. J. Darius 
kup. z Wrooławia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Konstanoya Cywińska ob. z córką 
z Galioyi: Alfons Paszkowski ob. z Warszawy.

Wyjechali: Ksawery Pusłowski w łaś. dóbr, Antoni Waga 
prof. do W arszawy. Kuks konsul do Lwowa. Stanisław Gra- 
beński w ł. dóbr do Królestwa.

d la t kilkunastu  pośw ięcając się zaw odow i
  nauczycielskiem u, upraszam  szanow nych

obyw ateli, chcących sw ych synów  w  m oim  dom u 
um ieścić, aby wcześnie się ze m ną porozum ieć r a ­
czyli. M ieszkam  przy ulicy Jagiellońskiej w  K am ieni­
cy je n era ła  K ruszew skiego na drugiem  p iętrze Nr. 204.

(900-2-3) J ó ze f  Bobrzęcki.

S n a e r a t y .  
Podziękowanie!

Córka moja ciężką chorobą złożona za pomocą le­
karską i nąjtroskliwszem staraniem W. Dra Jozefa Pa- 
lecznego w Krakowie, odzyskała pożądane zdrowie.—

Przyjm przeto czcigodny Doktorze z serca ojcowskie­
go przepełnionego wdzięcznością tę publicznie wyrze­
czoną podziękę, aby Opatrzność pozwoliła Ci jak naj- 
dłnżąj dla dobra cierpiącej ludzkości wypełniać powo­
łanie lekarskie, które z taką ujmującą pilnością i po­
święceniem dla swoich pacyentów wykonywasz.

(912-1  j  Wechowski.

U w iadom ienie. (909-i-3)
Wdowa po obywatelu z Galicyi, rodem Angielka wy­

chowana w Paryżu, zajmująca się od 20  lat wycho­
waniem, właścicielka domu w Tarnowie, naChyżowskiej 
ulicy, Strusina, Nr. 317 który sama ząjmować będzie, 
życzy sobie przyjąć kilka panienek od 6ciu do 12tu lat 
z dobrego domu dla wychowania ich z córkami pod 
szczególnym swym dozorem, guwernantki polki i innych 
nauczycieli. Panienki z miasta, będą mogły uczęszczać 
na codzienne prace lub lekcye prywatne, języków : an­
gielskiego i francuzkiego—  Bliższa wiadomość w Tar­
nowie, Strusina, Nowy Świat Nr. 275 (pod figurą.)

Studentów nawikti stancyę
z zaręczeniem nadzoru nąjsumienniejszego, podejmuje 
się familia mieszkająca na ulicy Brackiej vis d vis 
Szkoły głównej pod Nr. 164, 2 piętro na lewo. (910-1-3)

Poszukuje się w dzierżawę Dobra — z umieszczę
niem na tyohże kilka tysięcy złotych reńskich, lab też 

i bez tegoż.
^  -fT* Rliźsza wiadomość pod literą: J .  W . poste restante 

KRAKÓW. (8 9 7 -2 -6 )

W  dniu 6ym b. m. na P l a n t a c h ,  zbłąkała się 
S u c z k a  m a ł a ,  eała kasztanowata. — W ła­
ścicielka tejże uprasza o odesłanie do „Hotelu 
Saskiego“ do Restaaracyi p. U eurteux  za na­

grodę jakiej zażąda z wdzięcznością dozgonną. (90 4 -2 -3 )

* | r / ^ k T T 7  \  J. E . Xiędza biskupa Łętowskiego 
M U  W  i i .m i a n a  w kościele Katedralnym Kra­
kowskim w czasie obrzędu ślubnego JW .- hrabi Jana 
Tarnowskiego z hrabianką Zofią Zamoyską jest do na­
bycia w księgarni katoliekiąj, na korzyść zakładu chło­
pców zaniedbanych,—  po cenie 25  cent. (9 0 3 -2 -3 )

U F V V Ć  o 2 ’/ a mili od K rakow a (w dawnym 
W  I I l 9 |  okręgu) na gościńcu krakowsko-szląskim, 
posiadąjąca w lasach, gruntach ornych i łąkach 433 
morgi, dobrze zagospodarowana i z przeprowadzonym 
płodozmianem 11 połowem, oraz nowo murowanemi 
budynkami gospodarskiemi, pięknym inwentarzem ży­
wym i młocarnią, oraz sprzętami gospodarskiemi, ogro­
dem zasadzonym szczepkami z Francyi sprowadzanemi, 
jest z wolnej ręki do sprzedania, za summę 50 ,000  złr, 
lub do zmienienia na realność miejską w Krakowie; ku­
pujący potrzebuje złożyć zaraz 30,000 złr. Ochotnicy 
do kupna raczą się zgłosić do Domu Komisowego Kra­
kowskiego pod firmą W a le r y  W ie lo g lo tc sk i i  
S p ó łk a .  (896-2 -3 )

PSZENICY BIAŁEJ
morawskiej do siewu

szczególnie czystćj i dorodnej, jest 200 korcy 
do sprzedania.

O bstalunki przyjm uje Zarząd dóbr państwa Woj 
nicz. P oczta i m iejsce W ojnicz. (898- 2)

T o n m u ł r a  z Kr4lestwa Pol»Wego, p o t r z e b u j e  
IV C7 U  111  V  l / l  O  i t w ó c l i  u z d a t n i o n y c h  p o m o ­
c n i k ó w ,  pod korzystnemi warunkami.

Wiadomość u Ja n a  Soko lsk ieg o  w Krakowie, prey u- 
lioy Grodekićj pod L. 90/Jł2. (906-2-4)

Do wielkiego
Składu Węgli

przy Kolei żelaznej
nadchodzą regularnie transporta śwk-io z kopalni 
wydobytego, znanego już z dobrego gatunku, tak 
zwanego m a s z y n o w e g o  W ęgla , które na 
wagony, pół wagony, siągi i centnary, po na­
der umiarkowanej cenie się sprzedaje.

Z am ów ien ia  lub obstalunki na takowe 
uskutecznić także można w Biórze „Jeneralnój 
Ajencyi ck. uprzywilej. Igo Austr. Towarzystwa  
wszelkich ubezpieczeń w W iedniu . “ (809-7-10)

Cr. G cbh ard ł, w Krakowie, 
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod L. 339 .

g l A f t ł  A  n i  a  f l  0 BZê c,n oktawach w dobrym stanie, 
•  U l  l i t / | f I d / U  dla początkujących, jest ■ wolnćj rjki 
do sprzedania. (894-2)

Bliższa wiadomość w Ogrodzie Strzeleokim.

B R O W A R
w najlepszym  stanie, w  Przem yślu , koło 

dw orca kolei żelaznój, 
jest z wolnój ręki pod bardzo korzystnemi 

warunkami do s p r z e d a n i a .
B liż s z a  w i a d o m o ś ć  u  B. H ornika  

w  P R Z E M Y Ś L U . (863- 3)

Brauhaus-Realit&t
im be.ten Zustande zu Przemyśl, nachat dem Eiaenbahnhofe, 
wird ans freier Hand nnter sehr annehmbaren Bedingniasen 
sogleich za verkanfen. — Naheres beim B . H orn ig  in 
Przemyśl. ____________  _________

| «  Tn jeune homme de naissance fran- 
H K  J caise 4eslrerait avoir nue place comme instra-
^ Ł otear dans une maison oitoyenne polo­

naise de plus proches renseignements a Wieliczka sous les 
intiales: lii- O . poste restante, franro.___________  (8 9 3 -2 )

Nauczyciel fortepianu
mający kilka jeszcze godzin wolnych, życzy 

udzielać w tychże lekcyj,
według najnowszej i najpraktyozniejszćj metody. 

Bliższą wiadomość ndziela z grzecznośoi Księgarnia pana
Jó ze fa  Czecha w Krakowie. (890-3-4)

D A 1 V I  poc* - z ogrodem w Nowym Sączu 
W w t M j  w bliskości projektowanego dworca kolei 
żelaznąj z wolnęj ręki do sprzedania. (869-3)

Bliższa wiadomość u notaryusza p. Wisłockiego w No­
wym Sączu lub w Administracyi „Czasu“ w Krakowie

C 8 U T S M U T H  1  S p ó ł k a
d a w n i e j  S o m m e r m c y e r  i S p ó ł k a  w  V- i e d n lu

ok. nprzywil. fabrykanci zupełnie ogniotrwałych i przeciw włamaniu się zabezpieczających

Kas na pieniądze^ książki i dokumenta,
stołów do pisania i kasetek,

podług najnowszćj wyłącznćj konstrukcyi z dubeltowem hermety- | |  
cznem zamknięciem drzwiczek, 

rów nież ogn io trw ałych  w staw kd w  do m ebli i murów, |
niemnićj wszystkich dotyczących artykułów, mianowicie: V>

Pras do kopiowania, pieczętowania i stemplowania,
polecają jak najmocnićj wyroby swoje, konstrukcyi najbardzićj e l e g a n c k i ć j  i t r w a ł ć j  po

cenach zniżonych. M
S^F~FA B R Y K A : „w W i e d n i u ,  A l s e r v o r s t a d t ,  F n h r m a n n s g a s e e  Nr. 2 2 8 . W

!! SW F Wszelkie zamówienia przyjmuje i jak najspieszniej załatwia Dom Handlowy pod firmą: jj|
„F. J . K IRC H M AY ER i SY N  w K R A K O W I E . "  (82o-5-6) |

B R IT IS H  CO LLEG E*:  
OF HEALTH

33. Euston Road. London, 5 August 1861.

In order to prevent misunderstandings this is 
to give notice that

M’ Julius Crosse
late M iildner is one of our agents for col­

lecting orders of genuine

Morlsons Pills, Powders and 
Ointment

in Cracow the whole of Galicia etc. and has 
been so for the last 28  Years.

Signed:
(8 0 8 -1 -3 )  i H o r i s o n  (J *  ę ° mp

KOLEGIUM ZDROWIA 
WIELKIEJ BRYTANII

33 Euston Road. Londyn, 5 Sierpnia 1861

Dla zapobieżenia wszelkich nieporozumień, poda­
jemy do powszechnćj wiadomości, że

pan J u l i u s z  G i r o s s e
w K rakow ie, jak poprzednio J. M iildner jest 
jednym z naszych ajentów, mianowany na całąGa- 
licyę etc. do przyjmowania obstalunków na nasze

prawdziwe Morysoóskie pigułki, 
proszki i maście,

i nas w tym samym sposobie zastępuje, jak fa­
milia jego nas od 28  lat zastępywala 

podpisano:
J fM o r iso n  i  S p o t k a .

Dla Przedsiębiorców budowli!
Szanownym Panom i Przyjaciołom sztuki naszćj, mamy zaszczyt oświadczyć niniejszóm, ie  

wyłączna sprzedaż naszych wyrobów fabrycznych, jako to:

Ogniotrwałej asfaltowej, tak zwanej Tektury kamiennej do pokryć 
dachowych, jak niemniej asfaltowego Filcu dachowego

pow ierzoną zostaje  P a n u

Ferdynandowi Markusowi w Krakowie,
z udzieleniem mu możności sprzedawania takowych po fabrycznych cenach.

Gdy przy tej sposobności pragniemy wynurzyć najszczersze podziękowanie za udzielone nam 
w tym względzie łaskawe zaufanie —  ośmielamy się jednocześnie prosić o zachowanie tego zau­
fania nadal do rzeczonego pana Ferdynanda Markus.

Berlin w miesiącu Marcu 1861. J . B lo c h  i  S p o t k a ,
u lica  N ow o - K ró lew ska N r. D. 8 0 .

Odnośnie do powyższego umocowania, ośmielam się polecić wyborowy Skład
mój, obejmujący:

Ogniotrwałą asfaltową Tekturę kamienną na pokrycie dachów w rolach 
i tabliczkach, jak niemniej asfaltowy Filc dachowy

po ce n a c h  fab ryczn ych ,
Oświadczając się nadto, że jestem gotów podejmować również całkowite pokrycia dachów 

za dokładność których gwarantuję; nadmieniam w końcu, iż najgorętszem życzeniem rnojem jest 
i na przyszłość będzie, przez dostarczanie wyborowych materyałów, jakoteż przez doskonałość 
roboty mojćj z udzielenia mi zaufania przez ogólne zadowolenie, jak najzaszczytniej się wywiązać. 

Kraków w  miesiącu Marcu 1861 r.
(8 7 7 -2 -3 )  F e r d y n a n d  M a r k u s .

przy ulicy G ro d zk ić j N r. 8 5 .

Sławny balsam JL* Wetoryniego.
Ten nieporównany przez różna j ■ Towarzystwa nozone aprobowany 1 41a

zadziwiającej skuteczności w rozmaityoh slabościaoh od lat wielu w krają i
granie^ używany środek, bez reklam i  r1*';rt*y przeohwałek z każdym dniem niezbfdniej- tu ’

zym i poszukiwańszym sig staje. — Części oiała słabością nerwów, kurozem, reumatyzmem itp. dotknięto i tak zwane 
0 d o u l o u r e u x  w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia. Fluksye, ból zgbów i głow y cudownie prawie odej­

muje, w szkorbuoie zastępuje wszelkie najbardzićj zalecane środki. Na rany wszelkiego rodzaju okazał się środkiem naj­
skuteczniejszym — i dla tych swoioh nadzwyczajnych własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle 
•z najlepszym skutkiem jest używanym, jak dowodzą liozne i pochlebne zaświadczenie najznakomitszych lekarzy złożone 
w każdym głównym  Składzie.

Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsoe, albowiem używając go w ozwartej części z wodą 
nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skóro w czerstwości i gładzi zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, zęby 
do psucia szozególnićj tak zwanćj caries zaohowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia.

Opis używania załączony jest przy każdój flaszce.— Kroplami na gorącą łopatkg puszony, najprzyjemniejszą woń dąje. 
f l a k o n  b a l s a m u  k o s z t u j e  1  z ł r .  5 0  c e n t ó w .

S k ł a d  g ł ó w n y  u t r z y m u j ą :
W KRAKOWIE: p. J .  J a lm , p. J .  ML W a l te r .— We LWOWIE: p. H e n ry k  Ł ą n e ry , p. P. 

M lk o la s c h  aptekarze i p. S t i l le r .  — W WIEDNIU: R e d a k c y a  „ P o s tę p u .“
N a  p r o w i n c y i  m a j ą  go :

w ANDRYCHOWIE p- Mironowicz aptekarz.- w BIAŁEJ p. R. Fiałkowski, -  w BILSKU p. J. Hanke, — w BUCZBCZU 
p. Lipsohute, — w BRODACH p W . H. Klaber 1 p. Neustein aptekarz, — w BRZEŻANACH p. E. Moeri, — w CZER- 
NIOWCACH p. J. Różański, -  w JAROSŁAWIU p. J. Rohm apt., — w KAŁl SZY p. Szlesinger apt., — w KENTACH

o łoi ,  —  w u j  a. A. ̂ r  • »*• n« taj o n  b m .  tt  » "  * - . u i  t t  i m a t T v  . , « •

w WADOWICACH p- Górecki, — w WIELICZCE p. F. J. Wontorek, — w ZALESZCZYKACH p. J- K° . f j  , i
PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się zgłosie do Je« ^ g °  
Składów w Krakowie, we Lwowie lub Wiedniu.  ( 7U7-9-IU)

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEO R O LO G ICZN E.
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W  D ru k a rn i „C Z A SU ."

z polecenia król. praskiego Mini­
sterstwa w Wydziale lekarskim roz­
bierana, ma własność odmładniania 
skóry nadając jćj naturalną świe­
żość oczyszczeniem z wszelkich o- 

. szpeceó jakiemi są: piegi, plamy 
w ątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro­
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry.

Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą.
C en a  flaszki ca łć j 2 złr. 60  k r. w . a.

If

pobudzająca wczesny porost brody 
i wąsów.

Chcąc mieć wczesny porost bro- 
, dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
I pomady np. jak  dwa ziarnka gro- 
|  chu i naciera s ię  z rana rzeczone aj

•'miejsca, a najdalćj w 6 miesięcy «
.bu jny  je  porost pokryje; środek K
ite n  bowiem je st tak skuteczny, że fy

. •    "nawet 17 letni młodzieńcy niema- (jó
jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za Ań
pomocą tój pomady. »

Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a.

Płyn Japoński
w  p u d e ł k a c h  o  2 f la s z -  jjjj 
k a c h  z a  5 z ł r .  w . a u s t r .  
jest najprzedniejszą kompo- jjjj
zycyą do prędkiego farbowa- **
nia włosów, brody, wąsów i jjjj
brwi według potrzeby i upo- 

idobania, odpowiednio do twa- ($ 
Irzy, z zupełnem farbującego jjjj 
|  zadowoleniem; prócz tego po- xx 
'lecamy: "J

Chiński środek dowolnego
farbowania włosów W

F lasz k a  2 złr. 10 k r. w . a. jjjj

Oryentalny sposób
ogolenia włosów, |

bez bólu lub uszkodzenia, na 
najdelikatniejszych nawet miej­
scach, a to w i5  minutach, któ­
rego to sposobu używa czasem 
płeć piękna do spędzenia śladów 
brody i wąsów, tudzież zarasta­
jących brwi lub gęstego zarostu 

^ciemienia.
F l a s z k a  2 z ł r .  JO k r .  w  a u s t r .

W F ab ryka: Rothe i Spółka w B erlinie, główny zaś 
)v skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- 
jjjj nie w handlu pod firmą: E . S k ir l iń s k i  w Ryn- 
^  ku głównym w Krakowie. (597-9)

Doskonałe środki
l i O  T O A L E T Y .

Balsam na pleć
B ra C u  t lo n a

Ten jedyny i zupełnie nieszkodliwy środek leczy 
wszystkie pryszcze, piegi, osutki, opalenie, trędy, czer­
woność nosa, węgry, wyrzuty na twarzy, ostudę, lisząje, 
plamy zostąjące po ospie i znamiona. Udziela pici bia­
łości osobliwej, utrzymuje takową miękką, świeżą, czy­
stą i delikatną— i zbierąjąc wszystkie nieczystości, uży­
ty podług informacyi zafączonęj, nadaje na dłuższy 
czas to świeże wyglądanie, które jest darem młodości 
i zdrowia. —  Cena flaszeczki 1 złr. w. a.

B a ls a m  z  B e tu l in y  
ożywiający i  wzmacniająoy

porost włosów. (89i-i-i2)
Nąjpierwszy i pomiędzy wszystkiemi używanemi za 

najlepszy uznany środek. Po użyciu według przepisu 
3, a nąjdalej 8 dnia przestąją włosy wypadać i powstaje 
nowy gęsty porost włosów nawet na zupełnie wyłysia­
łych miejscach, jeżeli cebulki włosów przez starość zu ­
pełnie nie obumarły, chroni formowanie się tyle włosom 
szkodliwych paprów i zabezpiecza od posiwienia.

C ena flaszeczki 1 złr. 2 0  k r. w . a. —  S ło i­
ka pom ady  50 kr. w . a.

Nabyć można w Krakowie w handlu galanteryjnym 
Karola Hermanna.

'Y H L 'T H L  T  (fzienniku j>Fortschńllu w Nrze 
o B r  174: czytamy następujące ogło­

szenie pod tytułem :

„ Ł y s y c h  n i e  m a  j n t  w i f c ó j l "
^Jeżeli brak lub Siwienie włosów na głowie, 

miałyby być jedyną oznaką zbliżającój się staro- 
s'ci, wtedy moinaby przypuścić, że starców wię­
cej już nie będzie; — tak przynajmniój stara się 
udowodnić nam to pan M. Malty, parfumer za­
mieszkały w Wiedniu (alte Wiedeń, Hauptstrasse 
Nro 3 3 9 ), a to przez swoje nowo-wynalezione 
środki tak zwane: „MEDITRb\A ZIOŁOWA," 
pomada wzmacniająca porost włosów i woda 
wzmacniająca porost włosów i brody.

Rzeczywiście udowodnił pan Mally świadec­
twami od osób powyższe środki używających, iż 
nietylko łysina lecz i broda przez używanie tych­
że bujnym włosem porasta, jak również dowiódł, 
iz potrafi świat i ludzi odmłodnić.

Życzeniem naszem jest jeszcze to tylko, aby 
wynalazca tak skutecznego środka odpowiednio 
zaufanie uzyskał, na któire jako R egenerator w wy­
sokim stopniu zasługuje.41 (8 5 2- 3-2 2 )

Tenże wynalazek prawdziwy i świeży jest do 
nabycia jedynie w Handlu Galanteryjnym Dana 
Józefa  Jahna w KRAKOWIE. V

9 °  !luIFeru | dzisiejszego dołącza się 
j> „Cennik Haarlemskich cebulek kwiato-

  w.yck z Nakładów ogrodniczych C. Blok-
huis, R. C. AJfourtita następcy, w Lisie pod Haarlemem."

Rządzca Drukami, Antoni Rother.


